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Kraków pod opieką robotników. 
Piasto-chjena domaga się surowych represje. 

Żąda oddania pod sąd posłów Marka i Bobrowskiego. 
*>1 ̂ A K Ó W ' 7 dopada- - Od wczo. 

afe ukazuje się na ulicach miasta, 
Cały p° ' 8 ' t a znajdują sią w koszarach. 

o d

t t a<tek publiczny był ma barkach i na 
^Medzialności strejkujących robotn"-

którzy zadanie to podjęli i spełniają, 
tym c e j u zostały utworzone zbrój-

^ d z i a ł y robotnicze, które pełnią straż 

lec ° n 1 l J e P ° z w l J a i ł m C t o m "PO-
T M ^ ^ wyzyskać sytuacją. Dzień wczo 

M pod tym wzglądem niezwykle 
^ Nastrój miasta po przelewie krwi 

"1. Dunajewskiego był brzemienny naj 
„U t a le|szemi następstwami, które mu-
fyte Przyjść nieuchronnie, gdyby nie 
t;i^P^ua i poczucie obywatelskie robot 
"lali 

NAZWISKA ZABITYCH I RANNYCH. 
AW. — KRAKÓW. 7 listopada — 

Dotąd zdołano ustalić nazwiska następu 
jących ofiar wydarzeń w Kralcowie. 

Zabici: Inż. Lachowicz, asystent wy 
działu rolniczego Uniw. Jagiellońskiego, 
Jat 26, zmarł w szpitalu po operacji, Ta­
deusz Badko, urzędnik pocztowy lat 24. 
Bigosiiisikr, kolejarz, Lucjan Książek, 
pracownik tramwajów miejskich, Stani­
sław Kaczel, Józef Furmanek Sejman 
lat 20, handlowiec, Aleksander Malinow 

oddziałowi żołnierzy na dziedziniec Do­
mu Robotniczego, gdzie się miał wiec 
odbywać, pozwolił na złożenie broni w 
koziy | tern samem skazał oddział żoł 
nłerzy, otoczony zewsząd tłumem, na 
kapitulacje. 
REFLEKSJE URZĘDOWE PO KRWA 

WYM DNIU. 
Oficjalna P.A.T-icziia ogłasza nastę­

pujący komunikat: 
PAT. — WARSZAWA, 7 listopada.-

ski,shichaczz4rokuaikademjrgóriniczej Wczorajsze krwawe zajśda w KrakoWe 

USONT S Z e S C ' U d ' a I S Z y d l " ' " ^ W . y - W y refleksją. Wpotoże-
niu nastąpiło uspokojenie. Nawet te wynosi 

Ma-' —jąc raz broń, robotnicy roz-
^ '"Jędzy siebie i postanowili utrzy 
^ * ryzach żywioły rabunku, zawsze 

6 do wyzyskania niepokojów polity-
.'CA. Xo też w m;eście od wczoraj 

•e zupełny, absolutny spokój. 
0 2oraj wieczorem i w nocy, poml 

V ^ s inych ciemności, które panowały 
j 0 / * * 0 w ł e , nie zanotowano ani jedne-
^ ( / ^ •dku rabunku, czy napadu. Straż 
ify . ^ C 2 l l i podzielona na sekcie, obcho-
1CQ , 0 6 udasta, strzegąc mjea.i i dobyt-
Ity b7Wateli. Sklepy pootwierane. Po-

ż o ' n * e r z y nie było widać w m'c-
l{, ' ^PokóJ 1 opanowanie sytuacji przez 
r^lo r°botnlczc budzą powszechne u-

Ł *°s*°wie Marek j Bobrowski prowa-
^ t°' t owania w v/ojewództwie z gene-

^ "gowik im i p. Olplńskim. 

SVTUACJA OGÓLNA. 
a rszawskl kor. „Republiki" telefo-

*"v n i ą ? u d n , a d o Warszawy nadcho-
^ch eP°kojąco wiadomości z nMrtó-
H I E

 8 ^ S C O W O Ś C « - Mianowicie we Lwo 
^ a r t Keneralny wprawdzie zl lkwl-

ale kolejarze nie szyscy przy­
da Pracy. Zwołali Oni zgromadzę 
H r J , Powziąć ostateczna uchwałę o 

do pracy. 

$ .L^ornadzen łe to wtargnęła pofl-
r- Wsi* *ostała przez tłum rozbrojo-
* ^ i n c k interwencji przywódców 

y c h » Incydent ten został zl ikwl 
w

n y Pokojowo. 

*»t nad r '? k o w Io nastąpiło uspokojenie I 
r*Vst£

2 , e l a 2 0 w dniu dzisiejszym 
h%,u°wróc i do normalnego trybu. 
f**t n?

 W Borysławiu sytuacja Jest 
E N «iai?T<}ŻONA wskutek utrzymania 
w"st.vc» . w doraźnych. Posłowie soc-
M\t J"ż Interwenjowall u mlnl-
RF^^^J^lka 1 Nowodworskiego I cl 
"•a. "Ku znieść niepokojące zarządzę-

H^ t u

a

a c k naogól wclą* staje sio nor 
t!°st r»v , s t n l eje obawa, że nanowo sie 
3\vokL W s ku tek nieprzejednanego. I 
rt%tiu, y inego zachowania sic 
> a R g . U v większości rządowej, kióre 
w % ^ a ^ ' e surowych represji na robot 
^ t a , Rakowie i ukarania posłów 

Bobrowskiego-

Liczba cywilnych zabitych 
14 osób. czynniki, ktere rozwijały najsilniejszą 

Według Informacji dowództwa obo- agitację słrejkową, w dniu dzisiejszym 

rzy. 
Zabici: Rotm. Lucjan Bochenek, do-

wódzca szwadronu 8 p. Ułanów i ppor. 
tegoż pułku. Zagórski. 

Rany odniosło 10 oficerów: Dowódz 
ca 8 p. Ułanów Bzowski, ranny w udo, 
ppor. Niesiołowski, stratowany przez ko 
nie, Ttm. Łufcasiewicz — postrzal.w udo 
I złamanie nogi, ppor. Osiciński, ranny 
w klTku miejscach, ppor. Nngehetrre — 
ciężko raimy. por. Rodtzewicz — lekko 
rańmy, por. Pisula — ranny w obie ręce 
i przygniecony przez konia, rtm. Slot-
wiński — przestrzał ręki, por. Sekow- ^ • — . - w ' 
sfid — przestrzał płuca, por. TrerJkwald Hgowskt objęli natychmiast kierownictwo 
dwie ciężfue rany Kłowy i rany kłute. władz cywilnych względnie wojskowych, 

Ranionych naogół jest 114 żołnierzy. z a z a d a l i przedstawienia sobie szczegół© 
z tej liczby 70 leczy się w szpitalu, 44 w 
koszarach. ' — ^ •r'Y''70' 

Straty 8 p. Uł. w koniach \ materjale rajszego oraz porozumieli s:e co do za. 
są dość poważne. Ciężko rannych Jest rządzeń, jakie miały być wydane 
70 koni, zabitych \ zaginionych — 71. W mieście zupełny spokój i praca 
Zrabowano uprząż i broń rannych żoł- n o r m a l n a . K o k j c w „ c h u . Zebrania 
nierzy. 

W dniu dzisiejszym o godz. 11 przed 
południem przybył do Krakowa przedsta 
wiciel centrum (7) rządowego, podsekre 
tar z stanu ministerstwa spraw we wnętrz 
nych, Olpiński, zastępca głównego ko­
mendanta policji Wardęski, oraz naczel­
nik wydziału bezpieczeństwa, publicznego 
ministerstwa spraw wewnętrznych Pijar 
ski. Również przybył generał dywizji Że­
ligowski 

Wkcmir.ister Olpiński oraz gen. Że 

OPINJA SEJMU. 
Warszawski kor. „Republiki" telefo­

nuje: 

strejkujących, które sife odbyło w dniu 
dzisiejszym, miało przebieg zupełnie spo­
kojny. Posłowie socjalistyczni wezwali 
obecnych do podjęcia pracy i ścpsłego 

— > —— r 1 . . o-
Kurjer donosi": Przedstawiciele Drzestrzegania zarządzeń władz. Wszyst-

stronnictw rządowych doszukują się w ł a d z e { ^ y t u c j e państwowe funlt-
przyczyn wypadków w konkurecjl Jaka . . t • c» *K« k»,^u« ^ 
zachodzi między oficjalną PPS. a partią c , o n u , ą n o r m a , r j i e -

 SiuŁh* b e z P ^ « e ń -
niezależnych socjalistów Drobnera. s t w a publicznego jest w calem mieście w 
Wp'yw togo ostatniego wśród robotni- rękach policji miejskiej i wojskowych po-
ków krakowskich wzrasta, CO Jest po- sterunków Jedynie w Domu Robotn'-ttSESSGSS £2ft S » T r"°"iOI

 • " T E 
clu Drobnera, oraz w licytowaniu się uzl>roJem członkowie robotniczej straży 
wzajemnem co do środków akcji, obywatelskiej. Na Pradze uruchomienie 

Pozatem także na prawicy przyzna- elektrowni jest w toku, tak, że elektro-
łą. żo zachowanie się pp. Gałeckiego I wnBa prawdopodobnie dzisiaj będzie czyn 
Czilficla urągało wszystkiemu czego się n n 

spodziewać można od najwyższych Io- ' r 

halnych przedstawicieli władz "cywil- S ł r a t y w ś . W . ' VfTno^- zab!-
nych I wojskowych. tych dwóch oficerów rotm. Bochenek \ 

Poseł Żuławski, przedstawiciel Cen P° r ' Zagórski, 11 ułanów zabitych, 10 oli 
tralnego Komitetu Związków zawodb- cerów rannych, z tego 6 ciężko, 75 sze-
wych, zapytany o to, kogo czyni oduo- rejowców rannych, większość ciężko, 17 
» t ó T S 3 : « « * • ^ ~ 
klem odpowiedzialnym Jest rząd, który n y c h , u b "gmionych. 
przez postępowanie swego Przedstawl-

WIADOMOŚCI OFICJALNE. 
PAT. — KRAKÓW, 7 listopada -

Strejk powszechny w końcowej fazie 
likwidacji. Elektrownia i gazownia uru­
chomione, podobnie, jak tramwaje. Wo­
dociągi również w czasie rozruchów, 
funkcjonowały. W mieście ztrpeltny spo­
kój. Posterunki policyjne objęła służba 
bezpieczeństwa publicznego. W calem 
mieście patrole wojskowe wycofane ze 
względu na stały spokój. 

Podsekretarz stanu Olpińslkf, pełnią­
cy obowiązki wojewody krakowskiego, 
i gen. Żeligowski, pełniący obowiązki 
dowódcy O.K. w Krakowie, zwołali kon 
ferericję przedstawicieli władz, celem 
ustalenia dalszego sposobu postępowa­
nia. 

PAT. — KRAKÓW, 7 listopada w 
Ruch w calem mieście zupełnie normal­
ny. Nastrój spokojny. Policja objęła po­
sterunki bezpieczeństwa publicznego. 
Również na ul. Dunajewskiego przed! 
Domem Robotniczym i przed reda!k!qją 
„Naprzodu". W ŚTodę po południu ro­
botnicy odstawili do władz wojskowych! 
samochód pancerny „Dziadek", którym 
owładmęli w czasie rozruchów. Pociągi 
•pośpieszne, osobowe I towarowe z Kra­
kowa odchodzą w ramach dotychczasó 
wego rzkładu jazdy regularnie. 
ARESZTOWANIE SYNÓW POSŁÓW. 

Korespondent „Republiki" telefonuje 
z Krakowa: 

Dzisiejsze] nocy policja aresztowała 
syna posła Daszyńskiego 1 syna posła 
Bobrowskiego, przy których znaleziono 
broń. 

Prócz tego aresztowano 14 osób, w 
tern kolejarza Wójcika, który rozdawał 
naboje do karabinów . 

DLACZEGO DOSZŁO DO STARCIA 
W BORYSŁAWIU. 

PAT. — WARSZAWA, 7 listopada.-
Władze wojskowe, cywilne i sądowe wy 
delegowały do Borysławia specjalną ko­
misję, celem zbadania przyczyny i prze­
biegu starcia tłumu z wojskiem, które 
pociągnęło za sobą ofiary w ludziach. 

clela, ministra Korfantego, nie dopusz 
czał do poorzumlenla z przedstawiciela 
ml strejkujących. Zachowanie się woje­
wody Gałeckiego i Czikiela b y | n Już pro 
stem następstwem tej polityki rządu I 
wynikiem Ich własnej nieudolności. P. 
Gałecki wydał zakaz wiecowania, cho­
ciaż wiadomo, że wiecowanie w czasie 
strejku jest nailopszym sposobem utrzy­
mania spokoju. 

P. Czikicl pozwolił nleoględnie, wejść 

Podkreślić należy, że kawaleria, któ­
ra zmuszona była wykonać szarże na 
tłum, rozbraja?ący piechotę, nie oddiła 
ani jednego strzału, mamo, te trupy ofi­
cerów i żołnierzy padały z koni. Dopiero 
po szarży inne oddziały wojskowe były 
zmuszone oddać pewną ilość strzałów. 

Pogrzeb zabitych prawdooodobnie }u 
tro. Pogrzeb noleglych wojskowych od 
będzie się osobno. 

ZAJŚCIA KRAKOWSKIE W KOMISJI 
WOJSKOWEJ. 

Warszawski kor. „Republiki" telefo­
nuje: 

Na wczorajszym posiedzeniu komisji 
spraw wojskowych 1 sejmu poruszona 
została sprawa tragicznych zajść w Kra 
kowie. Pos. Załuska (ND) zaproponował 
przerwanie posiedzenia na znak żałoby 
po poległych oficerach I żołnierzach. Pos 
Iowie z lewicy domaąali się aby dodać 
do tego „oraz robotników". W dyskusji, 
jaka sle nad tem wywiązała chadek W i 
chllński wystąpił z dzikiem! wprost pog 
lądami, twierdząc, że wojsko powinno 
strzelać w tłum ostreml nabojami, a nic 
Jak za czasów zaborczych w powlerrze. 

Jednym słowem zdawało się. że p. 
Wlchliiisklomu było przelanej k rw i za-
malo. Krwiożercze wywody p. Wlchllń-
sklcRO popierał plastowlec Pieniążek b. 
żandarm austriacki, który powiedział 
prawie to samo, co Jego przedmówca. 

Ostatecznie w głosowaniu stronnic­
twa rządowe nie chciały się godzić na 
formułę lewicy 1 wobec tego przerwane 
posiedzenie na znak żałoby, nie było 

J jednogłośną manifestacją całej komisji l 
' zakłócono zostało partyjnym charakte­
rem wniosków p. Załuski. 



ilaiwsmtiiieisjii I b p i i i to l i poIsKle] ze „ Z Ł O T E J S E R J G " wytwórni „ S F I N K S " • CASIfjO 
Wielkomiejski dramał erotyczny w 7-mIu aktacb 

według scenarjusza Józefa ReHdzyn 
sklego, znanego autora „Tajemn.cy 

• t a n k u T r a m w a j o w e g o " . 
Rzecz dzieje się w Warszawie 1 w Jednam z okolicznych dwór 

w rolach głównych: immili Bryffislia. HU, Wearzyii, Parnell, irzHnio, Jaracz, M u r . Zelwerowicz, Onle l i f f l , t l lwtu , Owerfio. 
Początek o 5-ej. — — — — Specjalnie ułożona ilustracja muzyczna orkiestry kameralnej pod dyrckclą p. L e o n a K a n t o r a . — •— — — Passe-partout i bilety ulgowe n 

pttr 

Spokój przed burzą w Niemczech. 
Akcja nacjonalistów ma się rozpocząć jutro. 

A. W. — BERLIN, 7 listopada.—Dziś 
zapanował tutaj spokój. Rabunki nie po-
wtórzyły 6'ę. Zagrożone ulice zostały 
obsadzone ł zamknięte przez policję. Do 
tychczas aresztowano 530 osób. Mimo 
chwilowego spokoju, panuje jednak na­
strój niepewny. Po mieście obiegają nie 
pokojące pogłoski o złowrogich L i m Ja­
rach wszechn^emców, którzy ukończyli 
rzekomo swe nrzy gotowania do zaoocząt 
kowanej na 9 b. m. akcji zaczepnej. 

„PRZEWRÓT LEGALNY". 
A.W. — BERLIN, 7 listopada.—Stron 

nlctwa nacjonalistyczne założyły komi-
ten złożony z 28 członków, mający pod­
jąć rewizję konstytucji weimarskiej, w du 
chu federalistycznym, a to celem zjedna­
nia sobie pojedynczych warstw ludności 

w Rzeszy \ umożliwienia przewrotu w 
chodzę legalnej. 

Związki zawodowe ogłosiły dziś odez 
wę, w której wzywają ludność do ochro­
ny republiki. 

TURYNGJA SZYKUJE SIĘ DO OBRO­
NY. 

PAT. — BERLIN, 7 listopada — Pol 
radjo. W Bambergu, siły bawarskie 
zwiększają się. Granicy turyngljsklei bro 
ula trzy pułki Relcbswehry* 

WALKI O RZĄD. 
PAT. — BERLIN, 7 listopada — Pol-

radfio. Centrum i demokraci w dalszym 
ciągu sprzeciwiają się wejściu nacjona­
listów do rządu. Domagają się oni roz­

wiązania koalicyjnego rządu pruskiego. 
Ludowcy przeprowadzili żądanie re­
wizji konstytucji. 

ŚTINNES ZAMYKA FABRYKL 

PAT. — ESSEN. 7 listopada — Kon, 
cern Stlnnesa zamierza zamknąć swoje 
fabryki ź dniem 10 listopada rb., wobec 
wzmagającego się bezrobocia. Sytuacja 
robotników poł&kich w Westfalii jest 
krytyczna. 

ŻYDÓW JUŻ NIE WYDALAJĄ. 
PAT. — BERLIN, 7 listopada - Do­

noszą z Monachium, że generalny korni 
sarz Kahr wstrzymał dalsze wydalanie 
żydów. 

Sytuacja strejkowa. 
NA KOLEJACH STREJK NIE USTAŁ, J Do tego oświadczenia posłowie eoefa 

Warszawski korespondent Republiki'i ^ s t y c m i d o d a ^ ' * • PAT-taoa sweml 
telefonuje: 

W dr/ra dzisiejszym strejkufacy praco­
wnicy P. K. P. nie powróć li do pracy 1 
trudności, dające się we znaki ruchowi 
koJeiowemu, trwają dalej, 

Povodem przedłużania słę strelm 
fest nieiasae stanowisko naeze'nych 
władz kolejowych, które nie uchyliły jesz 
cze swei poprzedniei depeszy, polecają­
cej przyjmować do służby tylko tych pra 
eownków, którzy złożą specjalne poda­
nia do swych władz przełożonych. 

Zdaniem znawców stosunków kolejo­
wych, takie stanowisko może się stać po 
wodom nowego zaognienia sprawy. 

Robotnicy utrzymują, że formalności [ ws».echnego. Jednocześnie urządzono o 
te stoją w sprzeczności z przyrzecza ta- godz. 6 rewjzłę n crłonka głównego zarżą 
rni darem} wczoraj delegatom C. K. W. 1 du metsWców, Kois*anterfo Pociątfa i 
n o c . > M . J . i . . j ^ . i . ~ x—i- 7— < . . . . . • « 

tendencyjnemł I nlezgodnemł * prawdą 
wiadomościami znacznie przyczyniła się 
do tego, że opinja publiczna n;e była na­
leżycie zorientowana co do szerzącego 
sly wśred społeczeństwa niepokoju. 

REWIZJE I ARESZTOWANIA W PO­
ZNANIU. 

PAT. — POZNAŃ, 7 listonada. — PI-
s»a donoszą, że dziś dokonała policja re 
wizjj w lokalach zwiazMw zawodowych 
oraz sekretariacie P. P. S. Zabrano około 
200 odezw, wzywających do streikn po. 

mmi i po 

P. P. S, i przedstawicielom centrali Zw. 
Zaw. przez prezydenta Witosa. 

SKONFISKOWANE ODEZWY P. P. S. 
Korespondent „Republiki" telefonuje 

ł Warszawy: 
Komisariat rządu skonfiskował w 

dniu dzisiejszym w godzinach rannych 
cały nakład odezwy P. P, S. w sprawie 
zlikwidowania strejku. Odezwy te miały 
być jako ulotne kartki rozdane robotni­
kom ł rozrzucone po mieście. Konfiskata 
nastąpiła w drukarni. 

TENDENCYJNE INFORMACJE 
PAT-lcznej O STREJKU. 

Warszawski korespondent .Republiki* 
telefonofot 

Posjowje socjalistyczni wydali ośwfad 
ezenłe , w którym stwierdzają, że komu 
njkat PAT-lcznej o odwołaniu strejku, 
w kitórym umieszczono twierdzenie, jako 
by posłowie ci oświadczyli p. Witosowi, 
ie zamierzają wezwać robotników oraz 
pocztowców do zaniechania strejku ge-
ueralnęjgo jest niezgodne z prawdą, Jak 
wogóle wszelkie. komunikaty PAT-icznej 
rr eprawje strejku, 

Ścisłe jest to, co ogłoszone zostało w 
komunikacie C. K. W., a umieszczone 
było w „Robotniku". ~ * 

w mieszkaniu sekretarza związku zawo­
dowego, Kowalskiego. Obn wymienio­
nych aresztowano. 

Dokonano również rewizji w mleez-
kaniu radnego Stanisława Turkonia. 

ZEBRANIE ZWIĄZKU „PRACA". 
WczoTaj odbyło s!ię zebranie dele­

gatów związku zawodowego „Praca" 
Zebrani na wstę-.ie przez powstanie 

uczcili pamięć ofiar zajść krakowskich. 
Głos zabrał przedstawiciel delega­

tów, fetory w ostrych słowach napiętno­
wał ostatnie zarządzenia represyjne 
rządu, nie znalazł innego sposobu uw-
zgCędnilenia przez rozfcw k rw i . 

Przewodniczący związku p. Kaź-
mlerczak referował srarawę podatków 
I wskazał, iż rV'ęki staraniom przedsta­
wiciel robotników stawka podatkowa 
została przekształcona na korzyść ro­
botników. 

W końcu przyjęto rezolucję wyra 
żsjącą zaufanie klerown!f'iowi i zarządo 
wi związku za Ich działalność 

60 bandytów przez 3 go­
dziny rabowało pieniądze 

i bagaż pasażerów. 
AW. - WILNO. 7 listopada - Dnia 

\ bm. pociąg osobowy, zdążający do 
stacji Budy, w odległości 6 kim. przed 
stocją, zatrzymany został sygnałem 
alarmowym. Jednocześnie maszynista 
zauważył na torze zator z kilkudziesię­
ciu sztuk podkładów. Pociąg zatrzyma­
no. Na parowóz wskoczyło 6 uzbrojo­
nych bandytów, którzy steroryzowaw-
szy maszynistę 1 resztę służby, rozka­
zali Im położyć się na ziemi 1 oczekiwać 
strzału, po którym wolno będzie się pod 
nieść. 

Pociąg otoczyło około 60 bandytów, 
którzy rozkazr.Ii pasażsrom wysiać 1 ko 
lejno rewidowali wszystkich. Zrabowa­
ne zostały wszystkie pieniądze, posiada 
ne przez pasażerów, również zrabowa­
no wagon bagażowy, a konduktora, któ 
ry nie chciał wskazać droższych sztuk 
basnżu, pobito do krwi. Napad trwał 3 
godziny. Zarządzony pościg, który do­
tychczas nie wydał rezultatów. 

NIEMIECKI NASTĘPCA TRONg p 0 

DOZOREM RZĄDU HOLENDER' 
SKIEGO. > 

„Telegraphen-Union" donosi z 
że rząd holenderski zarządzili dozór 
niemiectom następcą tror.u. 

CENY W EERLINIE. ^ 
AW. - BERLIN, 7 l i s t o p a d a ^ 

żywności w Berlinie doprowadzili 
go, że ceny podniosły się w cia?11 „j 
nich trzech dni dwukrotnfls. oraz * c

n J . 
rynku pojawiło się mięso końskie a^, 
wet i psie. Puntt mlięsa mrożonej * «t 
tuje od 130-160 mllfcrdów wo»Jr». 
Mięso końskie sprzedawane i e s t

r W -
irttjarddw za funt, zaś funt mięsa P 
nego psiego kosztuje 25 miliardów-

I szmalcu psiego 40 miliardów. 

czają domy i z tern, co słe da o«*ff t 

kają na zachód. J , 
Należy oczekiwać, te władze 

skowe poczynlą odpowiednie «"̂ aS 
nla, aby przedsięwzięcie b e ł s z ^ 
bandytów co najrychlej zUkwldo*^ 

najnowsze paryskie 
1 wiedeńskie fasony 
z najlep. skórf zagr 

STEIZNER i WEBER 
Łódź, Piotrkowska 141 

P R Z Y J M U J E O B S T A L U N K I . 

BANDY BOLSZEWICKIE GRASUJĄ-
Warszawski kor. „Republiki" telefo­

nuje: 
Do Lwowa nadeszły wczoraj alar­

mujące wiadomości p większej bandzie 
bolszewickiej, która przedarłszy się 
przez granicę, rozpoczęła grasować w 
okolicach Krzemieńca. 

Wśród obywatelstwa panika. Opusz 

ZARZAP 
zawiadamia, że. z dniem 7 l^°Lv 
b. r. opłaty Jednorazowe za *» ! 0*wd« 
l przeniesie telefonu obliczane 
w punktach przy każdorazowym *\tĄ 
niku, równym frankowi szwajcar*'* M\ 
według notowań giełdy warsza;,^; 
(rubryka „KUPNO-) w dniu poP1* 5$ 
Jącyrn wpłatę. . . „,it* 

Nowa opłata za założenie t f^ j d 1 

wynosić będzie punktów 140.1" , o r«|pf 
odnośnie Innych opłat udziel*" 
Abonamentowe tel. M 7. 

JEDWABIE 
NA ABAŻURY* 

NADESZŁY. 

Brugo Rozenbgĵ  PiotrKowsKa 103. — t e L 

T A N I O P A Ł ! 
•tli Z A M I A S T DROGIEGO WĘGLA u u d0 „aW 

K O K S I K nadający sl< bardzo dobrze do palenia w plecach i pod kuchni* 
w kaidej tądanej ilości. l t f f l l ^ ' * 
S A S T Ę ^ O J E W 2 0 P E Ł N O Ś C I DROGI T E R A Z 

SPRZEDAŻ MEVE GAJE 
Piotrkowska 44. — Letnia róg Konstantynowskiej 

TELEFON JA 10-89. 
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l'STOPAD 

8 
Dziś: 
Jutro: 

Gotfryda b. w.. 
Teodora m. 

6.32 Wschód słońca 
Zachód o g. & 6 
Wsch. księżyca 12.42 w. 
Zachód o g 1J30 pn. 
Długość dnia g. 9.34 
Ubyło dnia g. 7.11 

Od 
SPROSTOWANIE. 

HIT^T »̂"«ądu sekcji lekarzy kasowych 
i yniuiejny p c m i ż s z e sprostowanie z pro 
^ Ul"'C8zczenie: Do komunikatu za-
(o yj S e«cii lek. kasowych, umieszczone 
*Wk» T W < i z o r - numerze, wkradła się o-
' tSi j • a T z e mający do 5 lat praktyki 
^ , r u«u«ni w kasie chorych, nie wyno 
y^ynajmniej większości zatrudnionych 
'»2QSle c ^ 0 r ych , lekarzy a zaledwie ko-

Proc. 

'°*łada 

»ZE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ. 

ei«*e posiedzenie rady miejskiej 
się nader burzliwie w związ-

lic^^lniemi wystąpieniami prezyden 
»|ftt Widują oddźwięk 

jj^elacjach pewnych frakcji 
licie wniesione zostaną {nterpe-
W »l»rawie gospodarki wydziału bu­
ty ł

C t w a ' o r a B w sprawie kalkulacji ta 
t r*nrwajowel (R) 

? - W O Ł A N I E POCIĄGÓW. 
HtPM^TNąe od-dnia 9 listopada aż do 
>4t'*«a1 8 o s t a l y wstrzymane przez 
StoT Ą dyrekcję kolei państwowych 
y*rs» ą c * póciąeji pasażerskie: Pociąg 
\ , 2 V & - Ł 6 d z kaliska, wychodzący z 
V & ^ 0 &>dz. .7.30, pospieszny War-
*T 0 gdańsk , wychodzący z WaTsża-
Hsj*- 9 - 5 0 ' bezpośredni Warszawa 

^chodzący z Warszawy 6 godz. 
f«rsJ*r*8: Pociągi bezpośredni Ł ó d z ­
ka a* wychodzący z Łodzi o godż. 
'^(b, 0 1" 4 2 osobowy- Łddi—Kaliski, wy 

T^Y * -Łodzi o godz. \%2Q. IR). 

POCZTOWY W ŁODZt 
podnosżęnlia taryfy poczió-
na pbczcis wcale się. nie 

Slaj,U. "egłym. miesiącu (październik) 
% *° przesyłek"poleconych 82,000, a 
S L 0 36,000, przekazów pocztowych 
}w j <1,000 na sumę 45,378 miljonów' 
Si i , 4 0 0 * 1 0 2 6 ' 0 0 0 1 n a 8 " r a ^ 8 3 , 6 7 0 m i " 

w dziale paczkowym podwyż 
V f ty wpłynęła na zmniejszenie ru­

ty ' ' 
JW!£'esk*cu październiku poczta lódz 
h>Dr P ediowęła 8,250 paczek, kiedy 
w a

 s ^ n l m miesiącu "były dni, że wy-
\ °koło 3,000 i więcej paczek dzień 

!? Pov*7 0 <* przekazów pocztowych n ;e 
T ^ K S z o n e , to tez dział ten stale 
( j p b r o t y , , ( p ) 

^CZKĘ 50 . M i t JARDOWĄ NA 
CELE APROWIZACYJNE. 

!S>J U t donosiliśmy dzięki* staraniom 
P^oW^ e t t l * •Groszkowskiego wydz'ał 
\ P f m a g i s t r a t u otrzymać ma z P. K 
V\v£°*yczkę 50-miljardową. na cele 

i r^ inł i 9 - u 3 fownąlnośc^mi. poręcze 
L'.%» j i * r y c n przeprowadzenie'jest ko 
Y^cK uzyskania jej, w najbliższych 
% „ t . ^ j e się db -Warszawy wicępre-
K \ Roszkowski, • 
^ C 2 i ; d o Podobn. ie Wydział handlowy 

KS tę otrzyma. (R) 

... J . <M,i, -.<,' 

Wobec tego, że podania takie prze­
syłane są urzędom wojewódzkim do o-
•pmji1, zasiłki bowiem przyznawane są 
przez ministerstwo tylko na mocy opi-
injr U le j ' instancji, oraz wobec. tego. ze 
Instytucje 1 osoby zainteresowane zwra­
cają się-następnie do mihisterswa z pro­
śbą o uzyskanie odpowiedzi i w razie 
jei opóżniieria'skarżą się na brak sprę­
żystości administracji państwowej, u-
rząd wojewódzki, wydział pracy i opie­
ki społecznej zwrócił się Z pismem ogól-
nem do magistratu m, Łodzi oraz sta­
rostwa o' wydanie zarządzeń, któreby 
'przypomiinały zainteresowanym o nie-
celowości zwracania się z podaniami z 
zakresu spraw opieki społecznej bezpo­
średnio do ministerstwa, z pominięciem 
'urzędu wojewódzkiego, oraz wyjaśniały 
dlaczego taki tryb postępowania jest nie. 
celowy-

NIEURZEDOWE CENY URZĘDO­
WYCH POTRAW. 

W dniu wczorajszym zgłosili silę w 
referacie walki z lichwą restauratorzy, 
którzy zażądali ustalenia cen obiadu u-
rzędowego na 150,000 i kolacji na 150 
tys. mkp. 

Upamiętnienie rocznicy komisji edu­
kacyjnej. Na posiedzeniu w da. 5 b. m. 
magistrat rozpatrywał projekt wydziału 
budownictwa, Hotyczący przemianowa­
nia szeregu ulic miasta w związku z ucz-
jzenóąm 150-lecia powstania komisji edu 
kacyjnej. Akceptując zasadniczo prze 
dłożony projekt, który wniesiony będzie 
do rady miejskiej. Magistrat postanowił 
ulicę Mostową nazwać imieniem nie Mi 
chała Poniatowskiego, lecz Chreptowicza 
zaś ulicę Kamienną nie Rzewuskiego lecz 
Rejtana. Szczegóły projektu podawaliś­
my już w numerze wczorajszym. 

Klasycyzm magistratu. ZgodnJe z u-
chwałą deCegacji wydziału oświaty I kul 
tury, magistrat postanowił wprowadzić 
do programu nadobowiązkowych lekcji 
w. gimnazjum miejskiem im. J. Pirsud-
sktego — wykłady języka łacińskiego 
w kasach 6 i 7, po 2 godziny tygodnio­
wo-w każdej z tych klas. 

Budowa schroniska nauczycielskiego 
W związku z uchwałą ostatniego zjazdu 
nauczycielstwa szkół powszechnych roz 
poczętą została energiczna akcja w kie­
runku stworzenia domu zdrowia dla nau 
czycitelstwa. 

W tym celu opodatkowano nauczy­
cieli w wysokości 1 proc. poborów mie­
sięcznych i akcja ta dała już do tej pory 
bardzo dodatnie wyniki. 

Stwierdzić należy, że również j wła­
dze szkolne, a mianowicie inspektorzy 
szkolpi są bardzo pomocni i współdziała 
ją w tym kierunku. (R). 

Bibljoteki wędrowne dla szkół. Celem 
wzmożenia akcji oświatowej i nadania 
tuj akcji żywszego tępa utworzyło mini­
sterstwo W. R. i O. P. specjalne bbljote-
k i wędrowne złożone z 450 książek, któ 
re nabywać mogą instytucje samorządo­
we i kulturalno-oświatowe. (R). 

Miejskie źródła dochodowe. 
Podatek widowiskowy.—Opłata przy alienacji niem 
chomości. — Weksle też są opodatkowane. — Światło 
pokoje hotelowe. — Podatek od psów. — A na desę? 

roku podatek sylwestrowy* 

ty MĄKA STANIAŁA. 
}n, ^ j ^ k u z całkowitym brakiem po 

a-*-* pszenna krajowa spadła w 
9 5 mk. za kg. 

% 0 l o pieczywo pszenne w dal-
**i\x drożeje. (R) 

Ł FALEZY SKŁADAĆ PODANIA 
O SUBWENCJE. 

Co się tyczy otwarcia biblioteki! w,| 
godżinnach rannych, sprawę.tę narazie 
odłożono. 

Cukier dla Łodzi. Jak już donosiliśmy 
onegchj : nadeszły pierwsze, transporty 
Cdkru z przydziału paidzernikowego. 

W dniu dzisiejszym wydział handlowy 
przystępuje do rozsprzedaży cukru tego 
kooperatywom i w sklepach miejskich. (R 

Ze spółdzielń] pracowników państwo 
wych w Łodzi. Spółdzielnia pracowni-» ^ " a : NaMzp ilóść/irstytacji.snjo . 

11 1 osób prywatnych kierze -i o- kćw państwowych komunckuje, iż otrry 
r*:^ o subwencje i zas:łki pańsiwo mała 6000 kg., cukru, celem rozdziału mię 

> v Ważn ie wprost do miiwjterst-wa r lw członków. Rozdział rozpoczyna się z 
\ { J °Pteki społecznej z pominięciem dniem 9 b. m. po. 2 kg. na książeczkę w zwalróańi częściowo lub całkowicie od 

'^ych urzędów wojewódzkich, ł cenie mk. 210,000 za kg. lopla^ szpitahiych, 

Wtorkowe posiedzenie magistratu po­
święcone było w przeważnie! części roz 
patrywaniu wmiodków wydziału podat­
kowego, opartych na zastosowaniu obo­
wiązującej już ustawy o tymczasowem 
ureguiowainfu fimansów kormmałnych, ą 
dotyczących bądź dalszego utrzymania 
w mocy pobieranych dotychczas podat­
ków miejskich, bądź też wprowadzenia 
odpowiednich zmian w Istniejących sta­
tutach podatkowych. 

Uchwały, powzięte przez magiistnat, 
przedłożone zostaną w najkrótszym cza­
sie radzie miejskiej, celem zatwierdzenia 
Uchwały te dotyczą szeregu podatków 
i opłat miejskich, według poniższego ze­
stawienia: 

Magistrat postanowił pobierać nadal 
od dnia 1 1 1924 roku podatek widowi­
skowy według norm dotychczas obowlą 
żujących, t. j . : od widowisk teatralnych 
i występów o wyższej wartości arty­
stycznej lub naukowej — w wysoTtoścł 
10 pooc ceny biletów wstępu; od f i l 
mów krajowych —- 50 proc, od filmów 
7agraniiczinych. — 75 proc., od zabaw I 
popisów stowarzyszeń sportowych 
gimnastycznych - i - 10 proc. ceny bile 
tów wstępu; od wstęwu na wyścigi/i po­
dobne widowiska, połączone z grą i za 
kładami, oprócz podatku zwykłego, po 
datek od stawek gry w wysokości 25 
proc. stawki i od wygranych — w wy 
srkości 50 proc. sumy wygranej. Po 
ctatek ryczałtowy od zabaw bezpłatnych 
urządzanych przez związki I stowarzy 
szenia, pobierany będzie w wysokości 
do 15 mljonów mik., za zastosowaniem 
mnożnika według p. 2 art. 68 Ustawy o 
tymczasowem uregulowaniu fitoansów 
komunalnych. 

Na zasadzie p. I art. 20 tej*e ustawy 
postanowlcno utrzymać w mocy statut 
o poborze specjalnie) składki na budowę 
gmachu teatru miejskiego na dalszy o~ 
kies 5-letni 

W myśl art. 12 ustawy miasto po­
bierać będzie nadal podatek od ładun 
ków kolejowych według norm. ustalo­
nych przez mtoi. -spraw wewnętrznych 
wzgfiędnie tran. skarbu; wolne od podat­
ku są ładunki kolejowe, stanowiące wła­
sność państwa, samorządów terytorial­
nych, oraz artykuły, przeznaczone do 
odbudowy zabudowań miesztkaSnych i 
gospodarczych, zniszczonych pfrzez woj-
nd. 

W myśl art. 13 ustawy pobierana 
będzie nadal oplata komunalna od umów 
o prz"nie«isnlu własności nieruchomej 
w wysokości 4 proc. teł sumy, jaka słu­
ży za podstawę wymiaru ojplaty pań­
stwowej. Od urflów z a m ^ r ^ y j l w ^ c j n ^ 

OPŁATY ZA LECZENIE. 
W myśl wniosku delegacji wydziału 

zdrowotności publicznej, magistrat po­
stanowił z dnia 1 bm. pobierać nastę­
pujące opłaty za leczenie i utrzymanie 
chorych w szpitalach miejskich i pry­
watnych. 

W szpitalach prywatnych. 
Za charego na oddział wewn. w szpi­

talach im. Poznańskich I Ewangielickiim 
rrk. 520,000 dzienmie. 

Za chorego na oddzflale chirurg, w 
tychże szpitalech mk. 582,000 dziennie. 

Za dziecko w szpitalu „ArMiy-Marji" 
384 — 430,000 •• dziennie. 

Za półożmicę w zakładach położni­
czych mk. 582,000 dzęimnie. 

Za epileptyka w szpitalu Ewangelic­
kim mk. 100,000 dizemnie. 

Za umysłowo-chorego w „Kochanów­
ce" mk. 520,000 dziennie. 

Za położnicę w przytułku przy .ul. 
Sienkiewicza trft. 76,000 dziennie. 

W szpitalach miejskich. 
I & chorego wewra. mk. 520,000 dzatentiie, 
za chorego chirurg, mk. 582,000 dziennie 

Jednocześnie uchwalono ściągać I 
gimdn zamiejscowych, na pokrycie ko 
sztów rewindykacyjnych, po mk. .6,000 
ozletsr.rie za każdego chocicgo. Niezamó-

Łodzi mogą być 

więcej nieruchomości, z których Jedn? 
znajditie się poza granicami m. Łodzi 
opłata przypada w połowie m. Łodzi' 
w. połowie, dotyczącej jednostce samo­
rządowej, bez względu na wartość sza' 
cunkową obu nieruchomości 

Od dnia 1 1 1924 roku pobierany bę-, 
dzie również podatek komunalny od wek 
sil, przedstawionych do protestu w wy* 
sokoścl 1 1 pół proc. sumy wekslowej, 
oraz podatek od oświetlenia elekrrzycz-
nego 1 gazowego w wysokości 50 proc. 
ceny elektryzcności i gazu, używanych 
do celów oświetlenia w lokalach z wy­
szynkiem alkoholu i w lokalach zabaw, 
rozrywek i widowisk. 

W myśl ust. 4 i 5 art. 7 ustawy utmzy-
many będzie w mocy pobór podatku 
miejskiego za wynajem mieszkań w ho­
telach, pensjonatach, pokojach umeblo­
wanych ! gospodach, na zasadach wy-
szczególni ornych w statucie o tym po- . 
datku, oraz na zasadzie ust. 1 art.' 2fl 
ustawy podatek od biletów jazdy tram­
wajami miejskKmi i kolejkami dojazdo 
wemi. 

Opłaty komunalne za czynności ł po­
świadczenia organów samorząlowych 
ściągane będą w tej samej wysokośct, 
w jakiej je pobierają za te same czym 
ności władze państwowe, z zastosowav 
rjtem art. 10 ustawy w przedmiocie wyw ; 

równania opłat stemplowych oraz po? 
datków stemplowego i od da/rowizn. 

W myśl art. 7 ustawy pobierać bę­
dzie miasto nadal podatek od lokali we­
dług stopy, którą ńa każdy rok oznaczy 
minister spraw wewnętrznych w poro-; 
zumieniu z minlistrem skarbu; wolne od 
podatku są zasadniczo lokale mieszkalne 
1-izbowe oraz mieszkania inwalidów, 
wdów 1 sierot tychże, pobierających 
rftnte oraz emerytów, pobierających 
wsparcia na starość I. niemoc. 

Na zasadzie ust. 1. art, 20 ustawy po* 
biierany będzie podatek miejski od psów 
w wysokości zasadniczej: od psa z w y . 
kiego 100 tys. mk. rocznie, od psa łańt,' 
cuchowego — 50 tys. mk„ od n$a mys^ 
liwskiego •— 200 tys. mk. (za każdego 
następnego. 250,000 mk.\ z zastosowa­
niem mjnożnika, w myśl ust. 2 art. 68 
ustawy. Utrzymany będzie nadal w mo-j 
cv podatek sylwestrowy według obOi? 
wiązującego dotychczas statutu. 

• Po dniu wejścia w żvcte nowej usta­
wy o obMczanrłu kar za zwłokę odsetki 
zwłoki od zaległych podatków pobiera-
re będą: za czas óo ogłoszenia no&ćj. 
i-stawy w wsokośc l 10 proc. miesięcnic 
zaś od dnia ogłoszenia noweń ustawy; 
do dnia spłaty całey sumy ^ załegfłej — 
w- wysokości 5 moc. d?^."-^'^. 

Z MIEJSKIEGO MUZEUM NAUKI 
I SZTUKL 

Ostatnie posiedzenie komisji muzealno 
bibliotecznej, które odbyło sćę pod ptze-
wodni'Ctwem ławnika wydziału oświaty 
I kultury, p. Fr. Kruczkowskiego, pośwłę 
cone było omawianiu całokształtu spraw 
dotyczących uporządkowaniu i rozsze­
rzeniu muzeum mjejśkego. W Ożywionej 
dyskusji stwierdzono, iż lokal, gdzie p-
becn ;e mieści się muzeum, jest nieodpo­
wiedni, wobec czego uchwalono wyszu. 
kać inny lokal, dokąd możnaby przenieść 
jeśli nie całe muzeum, to choćby niektóre 
jego działy. Pozatem postanowiono, przy 
stąoić do naukowego opisania posiada, 
nych zbiorów muzealnych. 

Ustalono, iż muzeum miejski* będzie 
otwarte dla publiczności codziennie, z 
wyjatk !em poniedziałków, od godz. 10. nv 
no do 2 po poł. i od 3 do ówiecz. W nie­
dziele zaś od godz. 3—6'wlecz. Co się ty 
czy niedzielnych godzin przedobiednich 
zarezerwowano je dla publiczności, zwie 
dzającej muzeum grupami po uprzedze­
niu przynajmniej na 1 dzień, kierownika 
Bilet wejścia kosztować będzie 10,000 
mk., dla młodzieży szkolnej 5,000 mk. 
Wychowańcy szkół powszechnych, zwie 
dzający muzeum pod kierunkiem nauczy 
cielą wykupują 1 bilet za 10,000 mk. Sto 
warzyszenja, zwiedzające muzeum grupa 
mi, płacą od osoby każdej 5,000 mk. 
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Proces o zabójstwo Dziś, 8 listopada r. b. o godz. 10-ej rano w domu modlić 

przy ul. Konstantynowskiej 72, odbędzie się nabożeństwo za spo1^ 

Dlaczego Stefan Hordliczka zamordował 
swą macochę. 

Sprawa zabójstwa śp. Wandy z Sia­
kich Hofcuiczkowej, (drugiej żony śp. 
Kazimierza Hord4'czki) przez 38-tetnlego 
irżynicra-tcChnotoga, b. oficera marynar. 
ki rosyjskiej Stefana HordWczkę — nale 
•ży do raędu najbardziej sensacyjnych 
doby obecnej ze względu na okolicznoś 
ci i pobrdki zbrodni, jakoteż i na osoby 
biorące udział w sprawie. 

AKT OSKARŻENIA: 
Szczegóły zabójstwa. 

Dnia 23 marca r. ub. w domu nr. 15-17 
przy ul. Kapucyńskiej, w Warszawie, 
podczas spisu Inwentarza po zmarłym 
Kazimierzu Hordkczce, syn jego, Steian 
(lat 37) sześciu strzałami1 rewolwerowc-
rnl śmiertelnie ranił drugą żone swego 
ojca, Wandę z Suskich liordliczkową. 
Przewieziona do szpitala ewengJelickie-
go« Wanda Hordliczkowa w(!<|rótce zma 

NIENAWIŚĆ PCHNĘŁA GO DO 
ZBRODNI. 

Zbadany w dniu 24 marca (nazajutrz 
po zabójstwie) w charakterze oskarżo­
nego Stefan nordUlczka, przyznał się do 
faktu zabójstwa Wandy Hordliczkowej 

wyjaśnH, źe uczynił to pod wpywem 
.iraszmej nienawiści za krzywdy morał-

ne, które Wanda Hordliczkowa wyrzą­
dziła jemu i jego rodKeństwu w prze­
szłości. 

„Czułem do niej nionawJśó — zeznaje 
oskarżony — czy kiedy chciałem ją za­
bić, togo sobie rrfe przypominam, w każ 
dym razie dobrze Jej nie życzyłem. 
Wczoraj (dzień zabójstwa), zdając sobie 
sprawę w konsek wencji jalkrte mi grożą 
[po zabiciu SusklefHordliczkoweJ, a w 
szczególności mając wstręt do same­
go aktu zndanja śmierci), kilka razy wyj ­
mowałem rękę z ktcszenl,, w której mia­
łom rewolwer, file mogąc zdecydować 
się na strzał. W końcu zdecydowałem 
«ię i dałem strzał, kierując go do Sus-
fcleJ-HordBtezkoweJ. Miałem wtedy po 
le j wi lce, Jaikią z'sobą stoczyłem, prawie 
uczucie Ulgi. Nie wiem dobrze Ile razy 
TtrzełałiCin, ate wiem, że kUka razy. 
WEZWYKŁAttARMONJA RODZINNA. 

Przeprowadzone śledztwo ustaMo 
co następuje: Nieżyjący obeerrie KazB-
rolerz Hordliczka, ojciec oskarżonego 
Stefana Hordiiiczki, właściciel dóbr Huta 
Oarwolińska, fabryki! szkła, kantoru 
przemysłowego I nieruchomości w War 
szawie, z pierwszą żoną swą. Eugenią 
Hordliczkowa przeżył lat 17 i miał z nią 
czworo dzieci: dwóch synów i dwie 
córki. 

Była to wedilug opinji najbliższego 
Otoczenia rodzina, która przez dłuższy 
czas żyta szczęśliwie w dostatku i spo­
koju. 

Szczególną miłością/ojca cieszył sfę 
p r a w d z i e najstarszy syn Jego, Stefan 
Htórym ojciec zawsze szczycił się I na 
którego stałe wskazywał, Jako na wzór 
godny naśladowania, lecz 1 pozostałe 
dyicci były przedmiotem gorącej miloś-
c' i troski rodzicielskiej. 

ZJAWIAJĄ SIĘ DYSONANSE, 
W roku 1898 — 1899 — ha-roonja ro 

dziwna Hordiliczków została nileco zaktó 
eona, coś się zaczęło w tej rodzinie 
psuć. 

Mianowicie Kazimierz Hordliczka 
pokochał kasjerkę w swojem biurze 
przemysłowym w Warszawie, niejaką 
Wandę Suską. 

Postępowanie p. Kazimierza wywo­
łało często dysonanse w rodzinie. Mąż 
zarzucał żonie (p. Eugenji HordliCztao-
wej) niestosowne postępowanie z młody 
mi ludźmi przebywającymi w Hucie 
Garwolińskiej. 
DRAMAT RODZINNY STAJE SIE JA­

WNYM. 
Od jesieni 1904 r. dysonanse pomię­

dzy małżeństwem stały się jawneml... 
Starsze dzieci zaczęły rozumieć że w ro 
dzinę icłi wdarła się jakaś osoba, która 
niszczy szczęście i SDokói domowy. 

Stało się jasnem, że Kazimierz Hord 
Kazka obcuje coraz częściej z Suską. Dla 
niej rzuca rodzinę, dia ułatwienia obco­
wania z nią. rozsyła dzieci w różne stro 
ny, Stefana do Petersburga na studja, 
Jana — na wieś a żonę — zagranicę, 
Wkrótce też stosunki pomiędzy małżeń 
stwem zaostrzają się tak dalece, że Eu-
genija Hordiiczka zamieszkała oddzielnie 
w Warszawie. 

Wanda Suska, ma w Warszawie 
narzeczonego jakiegoś doktora, pod 
wpływem próSb listownych Hordlićzltói, 
decyduje zerwać z narzeczonym. 
OJCIEC I MĄŻ WROGIEM RODZINY. 

W Toku 1905 Kaz. Hordliczka rozpo­
czął proces rozwodowy ze swoją pierw 
szą żoną" Eugenią, zarzucając Jej ziauta-
r.ie wiary małżeńskiej. Szereg znajo­
mych i przyjaciół domu HordHczków 
zrywa wówczas wszelkie stosunki z Ka 
ziemierzem Hordliczka i staje po stronie 
jego żony. Dzieci również przechodzą na 
stronę matki, ojciec zaś pozbawia Ich po 
mocy materialnej i zrywa wszelkie sto 
sunki ze swą rodiziną. 

Moment ten rozpoczyna .nowy okres 
w życiu Hordliczki, Kazimierz Hordlicz­
ka, który dotąd był najczulszym mężem 
i ojcem, zdawałoby się żyjącym tylko 
dla rodziny, przeobraża się w nicprze-
jedinancgo jej wroga. Prowadzi proces 
rozwodowy z niezwykłą zawziętością i 
stara się, aby jaknajwiecej pokalać bło­
tem swoją żo.ię, stryjeczną siostrę. 

Od pierwszych momentów procesu 
zaczął Kaz. Hordltczka stosować do swo 
jej rodziny najsurowsze represje. Eugen-
ję Hordliczkowa usiłował zamknąć w do 
mu dBa uanyslowo-choryoh w Konstancji 
gdy mu się to nie udało, pozbawił ją 
wszelkich środków utrzymania, jak rów 
bież pozbawił pomocy wszystkie swe 
dzieci 
MAŁŻEŃSTWO KAZ. HORDLICZKI 

Z WANDĄ SUSKĄ. 
W pierwszym procesie rozwodo­

wym Eugenia Hordliczkowa zameldowa 
la akcję wzajemną z oskarżeniem męża 
0 złamanie wiary małżeńskiej. 

Sąd konsystorski, — uznał małżeń­
stwo Hordiliczków za rozwiązane z w i ­
ny , obojga małżonków, a wf.flrótce po 
tym rozwodzie Kaz. Hordliczka poślubił 
Wandę Suską. " 

Pożycie ich — tworzyło wprost ide­
alne małżeństwo. Oboje byli pochłonię­
ci pracą, cechowała ich skromność w 
irrządzeniu domu jak i strojach Wandy 
Hordliczkowej, choć Kaz. Hordliczka 
niczego nie odmawiał swej żonie. 

Była to- osoba wyjątkowo inteligent­
na, spokojna, słodka, taktowna do naj­
wyższego stopnia. Dobra t szląchetn 
żon. natura prosta i bezwzględnie nie 
znająca obłudy Kaz. Hordliczki, który 
żył z nią lat 8, mówił, że był z nią nąj-
szczęśliwszytrrl człowiekiem. 

CHARAKTERYSTYKA ZABÓJCY. 
Świadkowie charakteryzują Stefana 

H., jako nadzwyczaj pracowitego, szla­
chetnego, uczciwego, wysokiego poczu 
cia honoru i obowiązku, ascetę, który 
chętnie wyzbywał się wszelkiego szczę 
ścia osobistego dla dobra innych. Ciź 
świadkowie charakteryzują go z drugiej 
strony jako dziwaka, który niejednokrot 
nie wybuchał płaczem i od czasu do 
czasu wykazywał zdenerwowanie w du 
żym stopniu, 

Od 1913 — 1916 Stefan H., po ukoń­
czeniu -politechniki w Petersburgu wstą­
pił do marynarki rosyjskiej, w której 
nozostawat do rewolucji bolszewickiej. 
Wolny od zajęć czas swój poświęcał 
już to pracy społecznej, już to organiza-
cyjno-fachowej.. Żył pono nader skrom­
nie, i 

Świadkowie zeznają, że stosunków 
z kobietami Stefan H. nie utrzymywał 
1 z tego powodu był przedmiotem żar­
tów ze strony kolegów. 

„KOSC NIEZGODY". 
Wroku 1920 po operacji zmarł w Pa 

ryżu Kazimierz Hordliczka. Od lej pory 

duszy 

B. P. 

Feliksa Libracha 
zmarłego w dn. 8.-X. b. r. 

na które Zaprasza krewnych, przyjaciół 1 znajomych 

rozpoczyna; się nowy okres w życiu 
Hordliczków, nacechowany całym sze­
regiem procesów z Wandą Hordliczka, 
a kończący się zabójstwem w dniu 23 
marca r. z. 

Kaz. Hordliczka zostawił testament 
,hość niezgody", w którym oprócz u-

dz'ału w majątku swoim zapewnionego 
żonie umową przedślubną, zapisał jej na 
własność całą część swego majątku, ja­
ką według prawa mógł dobrowolnie roz 
porządzać. Oprócz majątku w Warsza-
v ie w skład zapisu wejść miały wszel-
!»< ruchomości znajdujące się w Essen-
tukach, Moskwie, Carskim Siole i Berli­
nie. 

Natychmiast po ogłoszeniu tego tes­
tamentu zaczyna, się szereg zatargów 
grożących procesem rodziny HordHcz­
ków; a miedzy imnemi o unieważnienie 
testamentu, opieczętowanie- kasetek w 
bankach, o unieważnienie małżeństwa 

t .p. 
CHEC DOKUCZENIA „MACOSZE". 

Jak zeznaje świadek — adw. Eber-
handt — większa część spraw wytoczo­
nych przez rodzinę Hordliczków prze­
ciwko Wandzie H. była absolutnie nie­
uzasadniona l sprawy wytoczone byłv 
1' tylko w celu., dokuczenia "Stronie prze-
clwnei. która w czasie spisu Inwentarza 
w ciągu lat dwóch zachowywała się zu­
pełnie biernie i żadnego powodu do^nie-
porozumienJa- nie dawała. 

Zachowanie się Stefana Hordtliczkl— 
względem Wandy H. było do tego stop­

nia przykre,'że nawet pewnęS HI$ 
mówiła, iż Stefan liedys; ją '-^b^L 
strasznie drapieżnie ria nią P a t t 1^' 

FERALNY DZIEN ; j j j . 
W końcowym ustępie s w y * 1 ^ ff 

karżenia daje obraz strasznej ^ 
ralnej w dniu 23 marca 1922 u $ 
Wanda Hordliczkowa padła ouaj*' 
dni z rąk Stefana H. < . : -^0-

O chwili tej świadczą wyn° 
dani na śledztwie świadkowie jia $ 
ci Eberhardt, Szczepański, r £ M I * 3 ' 
komornik Krotkę, jego potnocn* 
nowloz, Zofja Jabłońsfoa 1 iwki M $ 

Zbadania w char. • ś w l a d k a , ^ ^ 
także podczas zabójstwa $W 
Nawrocka między in. zeznała.- ^ 
ła jak Stefan H.. -trzymał lewa 
włosy Hordliczkowa, odwrócona 
do drzwi i strzelał,do niej z 

Oto w ogólnych zarysach j ^w. -P 
w świetle olbrzymiego aktu, ^ pf^ 
rzuca Stefanowi! Hordlicżce " C Z F .JT> 
widziany w art. 453 kod k a m l™, 
zabójstwo macochy). ^ 

Po odczytaniu aktu p o w y ^ ^ j j 
sT.rtarżony wstaje i na pytanie P** ^ 
niczącego daje krótkie wy jaśn ię *^ * 
ne w ogólnych zarysach i &™ „ 
powyżej zamieszczonem.. . go,'-**! 

Na zapytanie p r zewodn i cz^ o^; 
oskarżony przyznaje się do ^ ] L T ^ 
żony oświadcza krótko: „Tak, ' 
ję sle". ' • • " ' 

Rozprawa potrwa HdSlca dfll 

Tajemicza amunicja w dom*1 

przy ul. Milsza 45. 0 

Napis na okładce zeszytowej naprowadza śledzi 
na trop przestępcy. ^ 

Wczoraj zrana 6-ty komisarjat 

płci w której znajdowały się naboje oraz 
miejsca, w którem paczkę tę znaleziono. 

Badanie to dało nadspodziewane re­
zultaty; wśród papierów, w które paczka 
była owiniięta 
znaleziono okładkę szkolną z napisem: 

Jadzia Brzezińska, uczeni ca klasy V-eJ, 
Całe więc śledztwo skierowano w 

kierunku wykrycia owej młodocianej wła 
ścicielki okładki. 

Po j j r ze prowadzeniu ścisłego docho­
dzenia "ustalono, iż dziewczynka o takim 
imieniu i nazwisku zamieszkuje przy ul. 
Strzelców Kaniowskich Nr. 51. 

Rozpoczął się nowy etap śledztwa, 
który ostatecznie doprowadził do pomy­
ślnego wyniku. 

Brat Jadzi Brzez ińsk ie i . /^ 
powróciwszy w 1920 r. z woj s *r$STK„ 

przywiózł ze sobą naboje i KFFI^ 
które aż do dniiia wczorajszc4°X 
wywał zawinięte w papier U & < ! 

mu. 
Zaniepokojony włeśeJamJ 0 p 

wadzonych ostatnio rewizjach ^jo^j 
postanowił naboje te wynieś*•* ^ p̂ j 
Początkowo zamierzał "P* Xfe*''jW 

rzucić w lokalu P. P. S., alc ^ 0 # 
znajduje się tam kiłka osób, k ' 0 1 

czyn ten zauważyć, ^ 
wyniósł ją do ustej>* J Pj 

Brzeziński został a r e s z t o ^ 8 ? J 
dzle pociągnięty do odpowieofl^^if 
dowej za nielegalne przecho*^ 
munlciL 

Teatr, muzyka i 
DYGAS I ŻBOlNSKA-RUSZKO^jr 

Najznakomitsi artyści C / u Ł # J 
szawstóej: Ignacy Dygis i W^W^L* 
iiisłxa-Ruszkowska wystąpią * ] a $1*1 
cle popołudniowym w niedzieli ̂  R 
listopada o godz. 4-ej po poł- ̂ Lhftcn. 
harmonji. Występ dwóch tak ^ 
sil artystycznych bedzlte ' " - ^ J I I Z ^ M 
nielada ucztą artystyczną dla "^tf*' 
nej Łodzi, tymbandziej, że ną J" WJ 
koncertu, poświęconemu speoja1 ^ » , 
gnerowi. złożą się: „Trystan > 
i „WaJklnJa". 
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L ^ Warszawie w ciągu dwu diii wy 
ł j ^>y trzy bomby. Padła pierwsza krwa 
k * °^ara. Dozorca domu, w którym mie 
JJ;^ okręgowy komitet PPS." składa 

I aśnie w zaświatach relację o wielkim, 
Iftip C C wzburzeniu umysłów, ki«dy 
I . r*sze błyskawice zwiastują jakąś big. 
^ n ^ burzą, "gdy nienawiść partyjna bie 

fiorę nad zdrowym rozsądkiem, nad 
, y&!em społecznym i dobrą wolą tych, 

wszyscy wierzą, że 'dobrze zasłu 
v? historji swego narodu. 

.*w horyzoncie wypadków polilyćz-
rozpłomieniła się złowroga tęcza 

'j^klizmów społecznych i politycznych 
^brzegami ' złocistego Renu przyczajo 

<*° zwyoięstw stoi .wielka armia, frąn 

zawisła nad Europą. 

tuż pod jej bokiem ciągnie się 

^ gdzie 

nędzy i beznadziejnie rzucają się 
>«« ' ^ k a ż d e j nowinki, każdegoląlszy 

wielkiej anarchii pobitego-, naro 
- —e zrozpaczone, wygłodzone ma-

>.kt " '^ ^ v konwulsyjnych uściskach 

tfcf? ^ r o r o k a poprawy. W kotle wre i 
^°J o y ' ° lT I^^ e I ! a < Erhardta opano 

\\ ^ ^ysJy bawarskie j wyciągają mac 
^Popr^j, z n ę k a n y Berlin do junkierst-
,^.. P r u skiego, do MeklenburgjŁ Pome-
jl 11 i Prus wschodnich. W pył rozpadła 

'WsT^Uta D o 2 a t e g o k r a ' u """ wykładnik 
^ ' ^ a j k gospodarczego zdrowia. Jo d-
\ r T a ° m ^ r D & liczy się, już nie ną.set 
E£j ^si.ące, ale na jakieś niesłychane 
•^tftil ^^ropęmiczne,.. zwane .-bilionami, 
ftjy^1 "Pojemności pojąć nie może u-
Hj. u d l k i T-drży ziemia w posadach od 
ltfiw ^ kopyt jakichś rozszalałych ruma 

czczen ia , miljony istnień ludzkich 
p,. cierpliwych, wymęczonych 
ht̂  * wojną ugina się pod ciężkim brze 
k w a" ięh'bladych twarzy-coraz- to 

cem jest z lewicy i to, co zmierza na pra 
wo. Tylko niesłychanym przeczuleniem 
wytfomaczyć sobie można ten stek poli­
tycznych błędów, których widownią sta­
ła sję Polska w ostatnich tygodniach, po 
cząwszy od zarządzeń represyjnych w 
stosunku do strejkujących, a kończąc na 
strejku powszechnym, o którym wie­
dzieli wszyscy, że będzie on odwołany, 
że czynniki, ktÓTe bezrobocie powszech­
ne proklamowały, ustąpią pod presją in­
teresów państwowych. 

Bodaj, że nawet przelękły się. Ogar­

nął je strach, te może powtórzyć się zna­
na łnstorja o uczniu czamoksślęskim, 
który wywołał szatana, ale nie siarczyło 
mu na tyle tajemnej wiedzy, aby zakląć 
duch z powrotem. Obawiały się, iż kie­
rownictwo, które dziś jeszcze jest w wła 
snych ich.rękach,-może nagle a niespo­
dzianie z rąk tych się wysunąć. Dlatego 
te i zatarg o kolosalnej rozpiętości aktu­
alnej został natychmiast stłumiony i zli­
kwidowany, posłowie socjalistyczni zgo­
dzili się na propozycje rządowe, które p. 
Korfanty czynił im już trzy dni temu, aby 

prędzej załagodzić naprętbną sytuację ? 
nie dopuszczać do wybuchu wzburzonych 
namiętności. 

Na wulkanie polskim i na wulkanie 
europejskim ukazują się już groźne chrau 
ry, wieszczące smutne chwile. Może jesz 
cze ster nagłym ruchem zwróci się ku 
poprawie, jeśli jednak nije nastąpi to w 
ostatniej chwjłi, wątła szalupa Europy 
rozbije się o skaliste brzegi historii 

Pamiętajmy, iż Polska wysunięta jest 
na pierwsze uderzenie... 

CZESŁAW OŁTASZEWSKL 

Kanossa dyplomacji 

Po* »ię widoczniej w blasku pochód 

• **t ° a war j i wyrzynają ludzi. W Berli 
X- K*0*1 4* r S U T T E N S I L T E N D € R 

M ' Gottcs) w centrum wielkiego mfa 
lcr ^ ^l«xanderplatz, Wilhelmsrr., Un-
yy. Łioden przeciągają w rabunko-
sMe

 P o chodzite głodne .tłumy, rozbijają 
P»f .'• .Wyrzucają towary, by je rozdra-

łak sępy, walczą, jak zwierzęta, 
Na 

śląsku -stręjk komunistyczny. W 
lii^-i. r°*gorzała' walka o rząd i w nad 
• ^Hn .. ni . . . . t lęgi , t t l Wysiłku zmagają się i sobą po 

' ^ouchają ognie od tylu lat tłumnie 
ISKYŻ Przygotowywanej bitwy o los, o 

\ \ ( t / ^ ^ d y ś eksplodują w Europie wal 
. ° w e , jeśli zarzewie padnie na 

przyczyny ^ i ć L a p a l n y - t o Powody ł 
fej t^i a zawsze w RbsjJ, sowieckiej, w 

. 'zeroko omawianej, a obawy bu-
tU^J * W i a t o w e j propagandzie. I mnie-
>»ic *° okazało się błędne. Apostoło­
wi D l^^a ródbwe f rewolucji njle żdo-
^ z D węgłów istniejącego ustroju 
•łtijcj^ &Sten powojennych', z 'ruiny ękono 
b-yjy * ' *Wiata i z ubóstwa mil jonów do 

^ opary trujące i zakaziły świat ja 
ł?eic 8 Z t l ^ C m nienawiści, ślepą żądzą zni-
^PeH*' ^^cyJc" 1 potwornych zbrodni, 
^ e / ^ n y c h co dnia, co godzina na lu -

^ 1 "oródach. 
C 2 ora js z e depssze doniosły znów o 

t H c j ^ ^ zajściach w Krakowie. Jakieś 
k ^ w f d o * y c h c z a s zdenerwowahje' 6-

^ ° społeczeństwo, to . k tó te ser-

' . " Któż nie pamięta akcji podburzającej, 
podjętej przez puasę Ósemkową przeofw 
lewicy polskiej z powodu' rzekomego 
zwirócenia się lewicowej Lisi praw czło­
wieka i obywatela o intcrwei^ję do Fran 
tjf \^ sprawie pogwałcenia konstytucji 
polskiej l traktatu mnfcjszościowego 
PRzez realizowanie' nunrerus clausus? 
Panowie ch^nłsćl .nawyłmys^ali lewticow 
bort' od „zdrajców* 1 oskarżali ich przed 
prokuratorja, żądając wytoczenia im 
procesu o zdradzę .sianu...Aliści nieba­
wem się efrtóate, że: oaft-ta sprawa JIMQ 
miała żadn. podstaw, nawet pod kątem 
wldzeni reakcijl, gdyż Liga polska wcale 
o taką interwencję się nie zwracała. 
Każdego obserwatora bezstronnego zra­
zu zastanawi&la następująca okoliczność 
Jeżeli Chjena uważa, że apetowanie do 
Ligtf przez gf»uipe,obvwatełI polskich sta­
nowi zbrodię zdrady oitanui to poco szu­
kać wlnowa.łiów iluzorycznych, gdy u-
CZYNILŁ to całkiem otwarcie Deutschtum-
bund? Ale'ten--sam zespół crufeńskJ,- któ­
R Y tak'buńezucź.ra"e wywi^chiwał ustawą 
kamną w-śltrone lewicy, okazał się lękli­
wie' potuPiniy wobec Deufcschtumbundu. 
Zdobył się tylko' na represje admkiistra-
byjfiie za Edóre działacze z Deutschtwm-
bundu powinni bylii rmt być wdzięczni, 
bo to -poprawiło teh sirAawę n̂a airenie 
międzpinarodowej, a dypllomacji ósem­
kowej zagotowało kfęskę. Istotnie cóż 
może rrtysUieć trybunał miedzymaTodowy 
o takiej dypCoimacji, która się obawia 
własnych sądów krajowych i pozwala 
na tego rodzaju bezptawia, jak gwał­
cenie N I E T Y K A L N O Ś Ć * poselsWej, które p. 
minister sprawiedliwosct .musi potem 
sam — niestety, tylko półiffębkiem po­
tępić? 

A1e na tern jeszcze nde koniec Prasa 
chjeńska, z;ąmdast przyznać sflę do po-
naitkt po wyroku zapadłym w trybowało 

haskim w sprawie kofoWlstÓw niemiec­
kich, nadrabia mLnq, utrzyn.ujac że wy­
rok haski Polskffl wcale nie obowiązuje, 
że Polska w najgorszym razie powinna 
wystąpić z Ligi narodów, bo żadne pań­
stwo, szanujące swoją • suwerenność nie 
może pozwolić na wtrącanie się do swo­
ich spraw wewnętrznych, do jakich na-
bcży^kwestja narodowościowa. A w tym 
S Ł M Y I M czasie dyplomacja chjeńsfo nie 
tyflko niczem nie'grozi Lidze narodów, 
lecz otwterą gościnnie ..wjrota p. Eryko­
wi Colbanowi, dyrektorowi departamen 
tu Ligi do spraw mniejszości narodo­
wych, (który przyjechał do Polski właś­
nie po to, ażeby podjąć akcję interwen­
cyjną. 

Zachowanie się. dyplomacji ósemko­
wej pozostaje w .rażącej sprżećzmoscJ ze 
stanowisUoerri prasy Ósemkowej. Na miej 
scu brutalnej buty prasowej, występuje 
potuftna uległość dyplomatyczna.-Dyplo­
macja stara STLĘ o to, ażeby znaleźć.kom­
promis f jest rada, że p. ĆoFban podej-
mufle SFIĘ misji posreJnlczenia porridędzy 
rządem a Deutschfumibundem.'' Ihnemi 
słowy Z N A C Z Y to, że pan Dmowski za­
siądzie do jednego stofot-.z. nrzedstawi-
oiełasni trakcji uJemieckiej, tymi samy­
mi, których jego prasa posądza o zdradę 
stawu i u których jego lurikcjoinarjusze 
urządzają rewtziję poirtyczmą w zamia­
rze zapewne „znalezienia* bomb lub do­
kumentów szpiegowskich na rzecz Ber­
lina. Czy może być większe urągowisko 
z własnych haseł, czy może być więk­
sza kompromiJtacja tej podwójnej gry, 
tego janusowego oblicza, robiącego mar­
sową mimę dla użytku offUupiainiych wy­
borców i służalczy uśmiech w stronę 
zewnętrznych panów świata? 

Dyclomaoja chjeńsika idz'ie jeszcze da­
lej. Na raut wydany na cześć p. Colbana 
(tego według-pojęć chjeńsk. gwałciciela 

suwerenności potekiej) zaprasza sSę n-
rzędowo sejmowych przedstawicieli 
wszystkich mniejszości narodowych 
(tych którym ta sama dyplomacja od­
mawia innym razem praw. reprezenta­
cyjnych) ażeby weszli w kontakt z'przed 
stawildelem LigU ozyif sankicjonuje sto­
sunek obywateli polskich z ćzymiftanrf 
zewnętrznymi, co jego prasa uważa za 
zdradę główną. Wreszcie krążą upor­
czywe pogłoski, że frakcja- niemiecka 
zostaje zaproszona do zespołu rządzą­
cego, gdzie ma uzupełnić większość nad­
werężoną wskutek przejścia. NP.R. do 
opozycji. . , 

O sprawie narodowościowej wypo* 
wiedzieliśmy'się przy różnych sposob­
nościach obszernie. Sądzimy, że poro­
zumienie się z rrmiejszościamj w domu 
bez pośredutetwa obcego jest kwestia 
me tyle prawa, fle rozumu stanu. Z chwi­
lą, gdy Poflska podpisała znana Mauzułę, 
zgodziła słę ona na powierzenie opieki 
nad mniejszościami Lidze narodów. Nie 
idzie jednak za tern, ażeby ta opieka 
obca Istotnie została zrealizowana. W. 
Interesie poflskim leży, ażeby do niej nja 
dopuścić, oczywiście nie za pomocą bez­
skutecznych środków gwałtu, lecz za-
pomocą dojrzałego porozumienia. 
...Przez zachowanie się' względem jh 

Colbana dyplomacja ósemkowa doznała 
nowej kom prom Macji, z czego bynaj­
mniej się nie cieszymy, lecz ubolewamy; 
nad tern. Uważamy raczej za wieść po­
cieszającą zanotowaną u nas pogłoskę, 
że pod- wpflywem p. Korfantego rząd po­
stanowił wejść w kontakt bezpośredni! 
z wszystktemi mniejszościami celem 
dojścia z nimf do porozumienia. Niestety, 
dotychczasową polityka szowinistyczna 
daje mało nadziei, ażeby on chciał i mógł 
sprawę narodowościową rozwiązać w 
ciuchu pomyślnym. Admoriltor. 

Rocznica rewo?ucji komunistycznej. 
A. W. - MOSKWA, 7 listopada. -

E^tsiejsza prasa sowiecka poświęcona 
jest całkowicie rocznicy rewolucji komu­
nistycznej^ „Prawda'-' j „Izwiestja" wyda 
-ły specjalne numery jubileuszowe. Od 
wczoraj wszystkie fabryki w Moskwie nie 
pracują, urzędy są zamknięte, pizez mia­
sto przeciągają pochody. Dziś odbyła się 
wielka parada wojskowa na Placu Czer­
wonym. .Miał. w niej wziąć udział Troc­
ki, w ostatniej jednak chwili wydano za­
wiadomienie oficjalne, że Trockf z powo 
da choroby przybyć nie może. Zastępo­
wał go Kamieniew, wice-przewodniczą-
cy „Sownarkomu". ( 

POGŁOSKI O CHOROBIE TROCKIE­
GO. 

AW. 4* MOSKWA, 7 listopada — 
Wiadomość, że Trocki nie brał udziału 

w uroczystościach dzisiejszych, wywo­
łała tutaj wielkie wrażenie. W związku 
z tym krążą po mieście najrozmaitsze 
wersje. Zwłaszcza uporczywie jest pow 
tarzana wiadomość; £e Trocki chory jest 
na raka i stan .iegó jest groźmy. 

SOWIETY DLA PROLETARJATTj NIE­
MIECKIEGO. 

AW. - MpSKWĄ, 7 listopada -
Wszechrosyjski centralny zw'ąze«r zawo 
dowy utworzył komitet pomocy dla pro­
letariatu niemieckiego. Na czele komi­
tetu stanął Dogadow. 

PROCE? CONRADIEGO. 
PAT. — LOSANNA, 7 listopada. — 

Na Wczorajszem posiedzeniu trybunału 
w procesie o zamordowanie Worowskle 
go przesłuchani byli świadkowie po­
wództwa cywilnego. 

JAPONJA - ROSJA - NIEMCY. 
AW. — MOSKWA, 7 listopada. 

„Praca" omawia nową koncepcie poE-
tyciną otworzenia sojuszu między Ja-
połV}ą—Rosją—NiemcamŁ Twórcą tej 
misji jest Joffe, który podczas swej ostat 
niej bytności w Japondi starał się z zba 
danie gruntu i skłonności dyplomatów 
Japońskich w kierun&u tej koncepcji. 

„Izwiestja" twierdzą,'że rząd sowite 
U nie byłby, przeciwny sojuszowi tego 
rodzaju, jednak mząd Japoński musi przed 
sięwdąć kroki aby stosunki rosyjsko-Ja 
fiońśkie na wybrzeżach oceanu Spokoi 
nego słały się faktem realnym. 

o—• 

PRZYWÓDCA KUK-KLUS-KLANA ZA­
MORDOWANY. 

PAT. - LONDYN. 7 listopada. 
Z Nowego Jorku donoszą, że naczelny pro 
l.urator j przywódca klubu Kuk-Kluks-
Klanistów p. Wiljam Eobura, zamordo­
wany został w swej pracowni w Atlanci* 

• 
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List otwarty 
w sprawie gwałcenia regulaminu przez przewodni­

czącego Rady Miejskiej. 
Ze strony opozycji Rady Miejskiej 

poruszano już niejednokrotnie na forum 
feady oraz w prasie bardzo poważne za­
rzuty przeciwko systematycznemu gwał­
ceniu przez p. przewodniczącego Rady— 
regulaminu obrad oraz obowiązujących 
\ uświęconych tradycją zwyczajów. 

Ponieważ praktyki p. przewodniczą­
cego dr. Fichny — pomimo protestów o-
pczycji — nie zdają tóe bynajmniej usta­
wać, uważam, jako radny, za swój obo­
wiązek wytknąć publicznrte niebywałe 
metody prezydjum Rady Miejskiej, w na­
dziei, że może głos opinji publicznej zdo­
ła zmusić p. przewodniczącego dr. Fichnę 
do ich zaniechania. 

Dla poparcia swych zarzutów przy. 
'oczę szereg jaskrawych przykładów 
„bezstronnośoi" p. dr. Fichny, zaczerrmię 
tych z protokółów posiedzeń Rady Miej­
skiej. 

Jak wyn'ka z protokółu IV posiedzę 
ttła. z d. 23/VTII b. r „ na posćedzieniu tern 
przemycono — w celu uniknięcia draż­
liwej dyskusji — wśród „komunikatów" 
oświadczenie moje, złożone w sprawie 
bezprawnego anulowania przez obecny 
magistrat uchwał poprzedniego magistra 
tu, no wziętych przezeń na prawach Ra­
dy Miejskiej, przytem treści' oświadcze­
nia mego nie podano. 

W protokóle z V posiedzenia z dnia 
3/IV b. r. w p. HI, dotyczącym interpela­
cji r. Credoweł, znajduje się tylko lako­
niczna wzmianka o tern, że „frakcja rad­
nych P. P. S, zgłasza oświadczeni na 
piśmie, nie przytoczono natomiast treści 
tego oświadczenia, wbrew istniejącemu 
ewyezajowi. 

Na interpelację moją w tej spraw :c 
odpowiedziano, ż e oświadczenia frakcji 
P. P. S. nie wciągnięto do protokółu, po-
pieważ nje było ono złożone na piimie; 
podkreślam jednak, że w protokóle z te­
goż V posiedzenia znajdują się in exter.so 
przytoczone oświadczenia r. Stypujkow-
skiego oraz r. Praszkiera, złożone także 
tylko ustnie. A więc — dwie miary... 

W protokóle 6 posfedzen&Ł w d. 180C 
t>. r. znalazło się obszerna oświadczenie 
p. przewodniczącego dr. Fijchny, w spra­
wie zjazdu związku mfiast, natomiast mo­
je wyjaśnienie w tym przedmiocie zbyto 
lakoniczną nic nie mówiącą wzmianką. 

W protokóle V I I posiedzenia z d. 
27/DC b. r. nje zamieszczono zgłoszonego 
erzezemnię dezyderatu w sprawie wy-

ARKADJUSZ AWERCZENKO- ~ 

Głód mieszkaniowy 
i zaręczyny. 

Młody człowiek zakochał się w mło­
dej pannie. Odwieczma, stara bajka któ­
ra jest zawsze nową. A młoda panina 
również się zakochała- I to się zdarza... 

Chodzili razem do kin, do opery. 1 
kochali się coraz mocniej i mocniej. 
Młodemu człowiekowi przyszło wre­
szcie na myśl ofiarować młodej pańcie 
rękę i serce. 

Wiedział, że przy oświadczynach 
trzeba rzucić się ukochanej do s tóp . . . 
Ale gdzieś ten dramatyczny moment 
tnógl nastąpić? W operze? W teatrze? 
Nie, tam Jest jasno, tam jest peflr.o lu­
dzi, wiec Jakże młody człowiek padnie 
na kolana? — W kinie? jeszcze gorzej, 
bo za ciasno I ciemno, co też nie Jest 
wygodne, bo młoda panna może pomyś­
leć, że spadł mu kapelusz i on/ schyla się, 
by go podnieść — Zrcszaą — może zajść 
wogóCe nieporozumienie — a to byłoby 
bardzo przykre. — 

Przyszło mu na myśl zaprosić młodą 
pannę do siebie, aje ona była zbyt 

skromna 1 nie zgodziłaby się na podobną 
propozycję. Wówczas młody człowiek 
postanowił pannę odwiedzić. 

„Czy można Panią odwiedzić?" za­
pytał. 

„Hm... ale u mnie jest bardzo cias 

dzierżawienia placów miejskich, konten-
tując się tylko suchą wzmianką o fakcje 
zgłoszenia dezyderatu. 

W protokóle z V I I posiedzenia w d. 
11 października b. r. pominięto zupełnem 
milczeniem moje oświadczenia piśmienne 
dotyczące „krótkiego zapytania" radnej 
Credowej oraz protest ustny na skutek 
wykluczenia mnie z 3-ch posiedzeń Ra 
dy Miejskiej w związku ze znanym in 
cydentem. 

Ta garść przykładów — zdaniem mo-
jem — wystarczy najzupełniej do ^dmalo 
wania objektywizrau p. dr. praw Fichny. 

Dodać jeszcze należy, że wszystkie, 
najbardziej słuszne i uznsadn'one postula 
ty opozycji, są stale w komisji regulami-
nowo-prawnei utrącane (skutkiem czego 
dochodzi na plenum Rady do godnych u-
bo!ewan,'G zajść i zatargów, j że p. d* 
Fichna, naginając regulamin do swoich 
potrzeb i pomysłów, przeprowadza ana 
logje pomiędzy sposobem obrad w Sej 
mje ustawodawczym i w Radzie Miej 
slciej, co zmierza przeważnie do kneblo­
wania ust opozycji. 

Jeżeli omówione wyżej metody będą 
nndal przez rządzącą obecnie w Radzie 
Mfejskiej większość stosowane, opozycji 
nie pozostań'* nic innego, jak poniechać 
dotychczasowych kulturalnych i parla­
mentarnych form walki i zacząć używać 
środków ostrych i bezwzględnych, co w 
konsekwencji dobrze się we odbije na 
całokształcie pracy samorządowej. 

Frakcje opozycii będą zmuszone wyjść 
ze swej rol i krytyków twórczych głosują 
cych prawie za wszyatkiemti konieczno-
eciamł komunatnerai, i zająć stanowisko 
bezwzględnie ooozycyine, które zaważyć 
może szczegó!niej dotkliwie w sprawach 
finansów mjefolcjch, wymagających —jak 
wiądomer-ruchy/ał kwalifikowanej 'więk­
szości Rady Miejskiej. 

Stojąc n* stanowisku pracy dla dobra 
miasta, chcielibyśmy ostateczności tej 
unrknąć. Stanie się to jednak niemożli-
wem, jeślf nawet ten apel nasz, skiero­
wany publicznie pod adresem prezydjum 
Rady Miejskiej, nie odniesie szybkiego i 
pożądanego skutku. 

ALEKSY RŹEWSKL 
radny m. Łodzi, 

Dziś rozpoczyna się strejk 
lekarzy kasy chorych. 

Setki tysięcy ubezpieczonych zostaje się bez opieW 
i pomocy lekarskiej. 

Strejk winien być natychmiast zlikwidowany! 

K m 
Ud 

Jak wiadomo wybuchł w kastę cho­
rych zatarg spowodowany żądaniami 
lekarzy, którzy zagrozili strejkfem. 

Celem zasiągnięcia opinji najbardziej 
zainteresowanych w niedopuszczeniu 
do 'wybuchu strejku sfer t. j . warstw 
robotniczych — zwołał komisarz kasy 
chorych specjalną konferencję. 

W konferencji tej o charaktenze In­
formacyjnym J opiniodawczym mieli 
brać udział przedstawiciele związków 
zawodowych, (którzy po zreferowarCU 
im podłożą obecnego zatargu mieli zająć 
rdpowiednete stanowisko. 

Konferencja ta nie dała żadnych po­
zytywnych rezultatów, wobec czego w 
tych dniach zwołana będzie jeszcze jed­
na podobna konferencja. (R) 

W związku z grożącym stroikiem 
lekarzy kas?/ cliorych, w centrali kasy 
chorych odbyła się wczoraj konferencja 

przy udziale dyrektora departafl-n 

ubazpleczenlonwego ministerstwa 
dr. Jurkiewicza, dyr. okręgowego »* , 
du ubezpieczeniowego dr. B 0 l , c s . * , 
Slwlka, dr. Skalskiego, dr. Osiewicz w 

Szyfmana. 
Komisarz kasy chorych dr. O^JJ 

iu , /sk l przedstawił stan obecnycn » 
wart z lekarzami i zaznaczył P f ^ t r 
Iż wpływy kasii chorych ^ ^ ' ^ . T w ' 
rnlo się zmniejszyły I z tego P° w 0 f l

a ł a f i (9 
sa chorych absolutnie nie Jest v . " 
zadośćuczynić całkowicie żadaniOD1 

karzy. _ . 
Lekarze na proponowana ' . * 

nie 
Lekarze na proponowana m 9 

podwyżkę, która byłaby wyp tM 
2 ratach w listopadzie 1 Z™6™*^^ 
sle zgodzić, obstając przy i f 
żądaniach 160 proc. podwyżw-

Wobec powyższego do P 0 * * * , ^ 
nie doszło 1 w dniu talstejszyij ' 
kasy chorych przystąpią do strw 

Odezwa lekarzy kasy chorych m. Łodzi 
Związek lekarzy kasy chorych nad­

syła nam następującą odezwę: 
Do ogółu ubezpieczonych! 

Lekarze kasy chorych ra. Łodzi po­
stawieni w obliczu ruiny materjalnej, Wy­
nikającej ze stałego obniżania się ich za­
robków w stosunku do szalejącego wzro 
stu drożyzny, podejmują akcję ratowni­
czą o swój. byt. 

Zmuszeni nieprzejednanym stanowi­
skiem zarządu kasy chorych do zaprze-
slanila normalnej pnący w instytucjach 
kasy chorych, stwierdzamy, że akefa ta 
skierowana* ' jest .wyłącznie przeciwko 
systematycznemu WyzyskwaniM nas przez 
zaTząd kasy chorych, a nie przeciw ubez­
pieczanym, którym od dn. 9/XI b. r, po» 
moc lekarska zapewnieni zostanie, po 
dluff r r ic i podanego regulaminu: 

Ii Każdy ubezpieczony wzgl. członek 
jc£o rodziny za okazaniem legitymacji 
otrzyma poradę w prywatnych gabine­
tach poszczególnych lekarzy według wol 
nego swego wyboru za zniżoną opłatą w 
wysokości 150.000 mk. 

2. Do obłożnie chorych może być 

wezwany lekarz do domu za ©pł*** ^ 
sokości 700.000 z dołączeniem dla ,> 
odległych kosztów lokomocji (&oT°£ee 

3. Wizyty nocne są 
hcnoro^flfr 

100 proc. wyżej, świąteczne o 50 F ^ 
Zabiegi płatne są według obowWi' 
obecn"e w kasie chorych • P 0 * 0 ^ ^ ^ ? ' 

4. Na pobrane honorarjuflł ^ łostanie pokwitowanie. 
5. Dla wypadków połoźaJcxy«» . j , , ^ . . 
zostaje. 24 godzinny dyżur ^0?f\ctf 

położniczego przy przytułku p " ^ 
(ul. Dzielna 58). 04 

6. Na czas pory nocnej dla ^ T f .pr*f: 
nagłych • ustala «ile, dyżur . lelcf tr* w j ) . 
pogotowiu miejskim (ul. Gdańsk* ̂ j f i 

7. Na żądanie ubezpieczonych, ^ 
obowiązany jest wystawić śwła . 
zdolności do pracy bez docHkoW*' 
ty. Cennik obowiązuje do 15 b. ^'^gel 

Chętni i gotowi do n'esłenł» P° ir 
cierpiącym w najszerszym w* 3 6 * e<jj<l' 
go słowa — chcemy wierzyć, * e P^ti)'8 

przez nas akcja znajdzie pełne ł[ tte6' 
nie w szerokich warstwach sp<»e 

stwa łódzkiego. •r-**'** 
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fto" — powiedziała Marja Iwanówina. — 
„To nic nie szkodzi!" 
„Więc, proszę, przyjdź Pan na małą 

pogawędkę", 
•J^rzyjdę... Będziemy siedzieć i ma* 

rzyć, a potem Pani coś zagra," 
„Na czem?" 

• „Czy niema Pani instrumentu?'* 

„Mam instrument do otwierania pu­
szek z sardynkami!"... 

„Na tym grać nie można!" — rzekł 
smutao młody człowiek. — Mimo to 
pazyjdę jut ro!" 

Młody człowiek nacisną? dzwonek, 
zastukał nogą we drzwi, zachrząkał, 
słowem uczynił wszystko, co się w dzi­
siejszych czasach robi, gdy się czeka 
t a oiwa.re!e drzwi. 

„Czego sobie Pan życzy?" zapytał 
jckiś jegomość, który mu drzwi otwo-: 
rzył. 

„Czy Marja Iwanowna w domu?" 
„Która? Tu są cztery Marje Iwanów-

ny! " 
„Mlesjfra w pokoju numer t r zy ! " 
„Tam rnleszikaią dwie Iwańówny". 
„i,.6wię o tcjmiedziar.owłosej. co no­

si szary kost'um!" 
„Ta fest w domu... Ale czemu Pan 

przychodzi o norze, gdy przyzwoici lu 
dzie łut śpią?" 

„Ależ pozwoli Pan, jest dopiero siód­
ma!" 

„To nic nie znaczy... U nas kładziemy 
się spać... ikażde po kolei... Tak, niech 
Pan wejdzie.,, tani..." 

Tak grzecznie trzyjęty- młody czio 
wiek wszedł do wskazanego mu pokoju 
j stanął na oro.ru z otwarteml ustami. 

Zobaczył wielkie towarzystwo: pa 
nów I pań — a w jednym kącie, na 
kufrze, Marja Iwanówna — ideał jego 
serca. 

„Co się stało?" zapytał przestępuiąc 
pTzez jakiegoś pana, (który le*ał na po­
dłodze, rtrzykryty futrem... „Cży Pani 
dziś obchodzi urodziny, albo może dziś 
u Pani jest solree?" 

„Ależ nie?" To są nasMokatorzy..." 
„A gdzie Pani pok i j? " 
„Tu jest..." 
»A cóż tu Tpb la j? " 

.Mieszkają t u ! " 
„ W Pani pokoju?" 
„Trudno jest 9twierdzfć do kogo ten 

pokój właściwie należy... Proszę, niech 
Pan siądzie! Siadaj Pan na podłodze!" 

Młody człowiek siadł ma podłodze I 
zapytał pełen zazdrości: 

„A gdzież Pani sypia?" 
„T l i na''tych kufrach!' 
„ A b przecież tu są... mężczyźni?"... 
„Oni się odwracają..." 
.iMario Iwamówno, chciałem z Panią 

pomówić'.' — • . -i 
„Cóż nowego na świecie, mCody czło­

wieku?" zapytał pan. który leżaf pod 
futrem. 

„Niewlem... Chciałem i Marja Iwa-
rówrą w poważnei kwestji pomówić...." 

„To ciekawe! Mv też oosłuehamy!" 
zawo??,ł stary... „Lub'ę c^ef^awe historie" 

„A!e to siprawa czysto osobista!" za-
y.ołał zrozpaczony młodzieniec. 

„Co.'znaczy- orobista? Jesteśmy tu 
wszyscy swoi... Mów pan otwarcie!" 

„Pardon, mój panie, wszedł pan lewą 
nogą na terytorium mojego mieszkania, 
a nie jest paw moim.gościem..." 

„Mario Iwanówno", powiedział cicho 
młody człowiek, muszę Pani powiedzieć, 

„Tu nie wolno szeptać", zauważyła 
zjadliwie-Jakaś, przekwitła dziewica... 

„Czemu nic?" rozległo się z innego 
kąta... 

„Mario Iwanówno!" zawołał młody 
człowiek, płonący miłosną tęsknotą...— 
„nie jestem, wprawdzie, z bogatego do­
mu"..,, i.. . 

„Czy ma pan własny dom?" zapytał 
stary... „Ma pan może pokój do wyna­
jęcia?"... 

Młody człowiek zamiast odpowiedzi, 
przeskoczył przez leżącego i padł przed 
Marja Iwanówna na kolana... 

..Marjo Iwanówno!" powiedział * z ^ . n 
„Mario Iwanówno, kochani d* 

proszę o rękę Pani... Jeżeli mi P ^ 
odkosza, odbiorę sobie życie!" 

Stary jegomość i pan z poi " u 

upła l l : 
„Nie zgadzamy się...." ,t{tt>-
„Chce pan się do nas sprowa 0*. 

siódmego..." ^r f * 
„Moi państwo", powledzla' 1 ŷii) 

Iwanówna. „będziemy mleszkac-^j 
kącie... Położę so za kufrem, to " 
zauważy". ^ 

„Niech to djaWI, on Jest ju* $ w 

nogami w moim rewirze!" 
ami w moim rewirze: . ^ r . . . 
„A głową w ^ w o l m t n l e w W , 
„Ale mol pertstwo!" zawołał # 

czJowIek ,.n!e mam wcale z a n l l ^ ,kó l -
taj mieszać... Mam swój -/łas^y. P° »• 

drę swoją narzeczoną do sIeD1f;''ćc!t' 
Okrzyk radości rozległ s!e « s z 

gardeł... . . . {\e 
- „C.u-fowny. młody czTowłek«;-.^ 
dy t ś!ub?" - Stary wsunął «A%V> 
człowiekowi papierosa do ust. » 
kufra Marji Iwanówny roz^J W 
spór oomiędzy dwoma lokatorami' 
rzy chcieli tęn kąt driellć.... — A * v. 

Gdy szczęśliwy młody czfowi p 0 -
nuścił mieszkanie Marji Iwaflowny^ a 

biegł za nim stary, co go p o ^ f W * 
papierosem 1 l -ek ł : „Słuchaj F«J* 0\>o* 
widział te młodą osobę co sta» 
Marji Iwanówny? Jest ona, c0PTet« 
trocłię przenoszona, ale jest kot"<= , p ( r 

czuciową... Czy ma Pan ttioz* ^fi 
wiedniego przyjaciela?... Ona *LA$' 
człowieka uszczęśliwi, a my P 0 ^ ^ 
my się starej kanalji. W ten SP05"^ 
mógłby nao; pa© wszystkim 
Błagam Pana w imieniu wszys1* 
katorów. 

Ttum* 
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Pożytek i szkodliwość 
akcji 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

U i'1 6' które przez dłuższy czas trwa-1 wielkich wstrząśnięć i katastrof. Dlatego 
^Sl *»^. a ,^ Z ' * * m e bacząc na zwyżką j też w jednym raisjscu spotykają się mi­

łość do akcji j nienawiść do niej. Szcze­
gólnie w ostatnich czasach po rozlicz­
nych doświadczeniach poznano się na i-
stccje akcji, oraz przekonano się w jakim 
stopniu zasługują one na zaufanie. Cały 
świat, wielki i mały, zdaje sobie dosko­
nale sprawę z tego, co to jest akcja, a 
tembardzltej tle ona jest warta. 

Obraz istotny i charakter akcji rależ-
ny jest od tego, pod jakim kątem na nie 

czy się je traktuje jako czynnik 

^ fciajdowały się na poziomie z 
!nc ^ r u wjesięcy, naraz ożywifly się 
Ĵąc ^ W a , t t ° ' w r a e wzrastać w cenie, 

H pon<>wne zainteresowanie szero-
kjgf Jednak masy te, nauczone 
h2ys, c

-

2 euiem, obecnie nader ostrożnie 
'Pfyśo ^° skowania, pieniędzy w 

, • — Papierach, 
* oczarowania. 

które zgotowały 

jest osią systemu akcjowego, Hol, •i] ^k tóre j wszystko się kred. Na 
Hij '^*' ^teresy towarzystwa i akcjo-

Ł Ba njej r o K p a l a się fantazja, któ-

H ! f i ! i . 1 C ( > Y r a n * u Papierów wytwttrza żył-

ZATARG W DROBNYM PRZEMYŚLE.. 
Od dłuższego już czasu w fabrykach 

przemysłu pluszowego, wstążkowego i 
drukarniach ręcznych trwa zatarg o re­
gulację płacy. 

Zatarg ten po ostatnim strejku za­
ostrzył się znacznie, gdyż przemysłow­
cy nie chcą zapłacić robotnikom usta­
lonej normy podwyżkowej. 

Charakterystyczncm jest, że robotni­
cy w drukarniach ręcznych mają umo­
wę cennikową, podobni-}; jat< w przemy­
śle wstążkowym I w tkactwie pluszo­
wym. 

Zatarg ten przedłuża się znacznie, 
gdyż przemysłowcy sądzą, że robotni­
cy zmuszeni będą w końcu do ustąpienia 
ze swego stanowiska. 

Z drugiej strony cały szereg fabryk 
(Kajzera i Zilberblata, Tajtelbauma itd. patrzeć, 

asocjacji kapitału, czy te* jako materjał zgadzają się"na przyjęcie robotników na 
do sztuczek spekulacyjnych. Jedna rzecz dwa albo trzy dni, co jest niezgodne z 
jest pewna, mianowicie, że bez akcji o. naszem ustawodawstwem fabrycznem 

' i r ^ ^ t y j n ą . W ten sposób akcja jestjbecne życie gospodarcze jest nie do po- JJJjf^ j j f i f i ^ S ^ 
\ ' e i ? ^° rozwioięcila przemysłu, ale J myślenia. To też jeśli w akcji są zespo-

' e s n i c jest ona środkisra 
jej los^m pokierować, aby pierwszą roz- pracy, dotąd* jednak bez skutku 
wijać kosztem drugiej, l zwalczać zły Wobec przedłużającego się i zaostrza 
wpływ, jaki papier ten opiewa. J«<cego zatargu związki zawodowe pod 

Wjerzono w akcję, J uważano ją za 
łódź ratunkową, która uchroni oszczęd 
ności przed bursą inflacji. Tymczasem 
akcje zawiodły pokłnd»ne w nich nadzie 

foł<fc 
do gry 

% 01112 êkulacji; a ^ c i a i*8* Siei * ^ ° ^ T ^ * 0 1 1 ^ Pracy, ale z 
^ . S* r° nV jest ona nieodzowną pod-
Ity 0 ł&twiego zdobyciu pieniędzy; 
H$\ 4 Podporą gospodarki, a zarazem 

^ lekkomyślnych tr*n*akq'i. 
*** sposób papier dywidendowy 

ą 1 Podwójne oblicz*: z jednej strony 
ItL 8vda«dą, która wabi ku wysoko-

drugiej za* strony złym duchem 
^ "%me w przepaść. Na akcji o-
fc|<*sv ^rodałe jstwo wielkich przed-
' l t |J* Sospodarcrych j finansowych, 

^^ześn ie « niej rodzi sję klęska 

jęły intensywną i energiczną akcję ce­
lem zlikwidowania nieporozumienia. 

STREJK SZEWCÓW. 
W dniu wczorajszym odbyło sie ze-

je f naraziły szeroki ogół na róepoweto- brawie związku szewców, na którem o 
wane straty. ŃaueaeaJ doświiade»niiem | mawiano szereg spraw dotyczących sy 
ludz'e odwrócili się od akcji, ale obecna 

GIEŁDY. 
— i : — 

A GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
b f t, GOTÓWKA. 

* * * 1 1 7 5 2 , 0 0 0 - 1 , 7 0 0 , 0 0 0 

N. CZEKI. 
i — • * 1 , 7 8 0 , 0 0 0 — 1 , 7 0 0 , 0 0 0 
p**yn 7 , 9 5 0 . 0 0 0 — 
h* 1 ** 1 0 3 . O O O - 9 8 . 5 O O 
I r , , n 

^ " t h a r j a 316,500-3o2.6oo 
**'3la 66.200 

^ C * O R N A POGIEŁDA AKCJOWA 
I WALUTOWA. 

- WARSZAWA, 7 listopada -
tC? Jork 1.850. 

2X*<*y 280-C-nL€Wskl
 s- 5 0 0 -

§u** Sp. Zar. 1.750.000. 
5a „£ c h o w ! <* 2.200.000 - ?.3oo.ooo. 
rC* Zachodni 5.400. 
« i n 200.000. 
& 2-250.000. 
TęS 6 1 1-500. 

u ^ iawcó przy 

iw. 

gwałtowna zwyżka pcha ich znów na fa­
talną drogę spekulacji temł papierami, 
przed czem należy stanowczo prz^^rrec. 

W. R. 

Ameryka — 628.4.25—631.575. 
Francja — 35.910—36.090. 
Szwajcaria — 111,720—112,2*0. 
Wiedeń — 8.977—9.023. 
Praga — 18.354—18.446. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 
PAT. — ZURYCH, 7 listopada. — No­

towania końcowe. 
Nowy Jork — 562 ! póŁ 
Londyn — 2511. 
Paryż — 32.37. 
Praga — 16.43 i trzy-czwarte. 
Wiedeń — 0.0079 1 jedna-erwarta. 
Korony — 0.0079 ' pół. 

WALUTA GULDENOWA W GDAŃ­
SKU. 

AW. — GDAŃSK, 7 listopada — Je-
szcze w bieżącym tygodniu, sejm gdań-
ksl opracuje projek zaprowadzenia wa­
luty guldenowej. W myśl par. 2 tej usta 
wy, podkładem waluty guldenowej mają 
być hipoteki, zapisy, obligacje należno­
ści w kasach, ubezpieczenia na życie, 
renty itp. O ile Gdańsk będzie miejscem 
wypłaty żądania, opiewające na mark 
niemieckie, wówczas wypłata uskutecz­
niana będzie według kursu z dnia 2 sty­
cznia 1924 r. na guldeny. W ten sposób 
za 10 tys. marek papierowych, wedflug 
kursu z dnia 3 listopada 1923 r. zostanie 
wypłacona 140-to tysiączna część fenl-
ga guldenowego. 

- U 

p. GIEŁDA GDAŃSKA. N o J ' T GDAŃSK. 7 listopada ^ch. Notowano w guldenach gdań-
M!17 »»er. - 56.234-56.516. 

. Cki Polskie za miljon 3.242-3 258 
Warszawę - 3,142-3,158 

? GIEŁDA BERLIŃSKA. 
"Tl BERLIN, 7 listopada. - U-dotowano w milionach marek 

V}J»—-30.923-31,077. 
& h - 27.930 -28.070. 

- 2.793.000-2.807.00O 

tuacji w przemyśie skórzanym 
Na porządek dzienny wysunęły się 

dwte sprawy: sprawozdanie przebiegu 
akcj* stnejkowej i dalsza a^cja stre.T.iowa 

Przewodniczący związku po omawia­
niu pierwszego punktu zakomunikował 
zebranym o rozszerzaniu się srtrejcu 
w pr/emyśle skórzanym. Z każdym 
dniem liczba strejkujących się zwiększa. 
Strejk zostanie zcentralizowany przez 
szewców, Ikamaszników i szewców me-
chnfcznych. p 

W sprawie powyższej jeszcze dziś 
odbędzie się konferencja u inspektora 
pracy. 

ŻĄDANIA KAMASZNIKÓW. 
2ądania knmaszników pmzedstawiają 

się następująco: 
Podniesienie p?ac o 100 proc. jaka 

wyrównanie płac dotychczasowych i 
regulacja plac co dwa tygodnie. 

Pierwsza punkt majstrowie zaakcep^ 
towali, nće chcą jednak uwzględnić pun­
ktu drugiego. ' 

Kamasznicy, stojąc na stanowislku, że 
majstrowie pobierają z magazynów co 
dwa tygodnie podwj'żlki, które to niby 
są przyznawane pracownikom, od 
swych żądań nic odstąpią I strojfrować 
będą aż do osiągnięcia wystawionych 
postulatów. n 

O PŁACE PRACOWN. BANKOWYCH 
W banku angielsko-polskiim nastąpfl 

poważny ferment wśród pracowników 
z powodu nieodpowiedniego stanowiska 
przez dyrekcję banku mnożników dro­
ży żnianych za miesiąc październik t. jt. 
r;ce w stosunku wykazanym przez głów­
ny urząd statystyczny. 

O Ile słuszne żądania pracowników 
nie będą uwzględnione, przypuszczalnie 
dojdzie do bezrobocia. 

Zawiadamia] o zaciiorowanlacft 1 
T y f u s w mieście 

Otrzymał czistoK podwórza! 
T y f u s w mieśc ie ) 

P i e r w s z o r z ę d n a siła biurowa 
zdo lny k o r e s p o n d e n t polsko 
n iemiecki 
poszukuje zajęcia kilkugodzinnego po obiedzie ltńł 
wieczorem. 
Redubllk?' , U b * " 2 ( , o l n y korespondent* do «daj 

Ofic ja lna Ceduła G ie łdy W a r s z a w s k i e j 
7 a akcjowej 1 dewizowej jest do nabycia 

w PolsRiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I plątro (Województwo). 

Telefony 11 I ł 1524. Codziennie od 1 - 3 po poŁ 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

bawełnianych. g p t . ^ o c ^ , * n | „ , „ 

G O R S E T Y 
najnowsze fasony gotowe i na 
obstalunek Biustonosze, paski, 
prostotrzymacze I t. p. poleca 

w wielkim wyborze 
PRACOWNIA GORSETÓW 

„MARTA 
Udi. Piotrkowski 130 fw podwórzu) 

DR. M A D . 

LIEIIIIEI 
ZIELONA 1 6 . 
Chorób! dzieci 
i i Bwajlnni. 

Przyjmuje od 1 — 3 
i od 6—8. 

Lekarz dentysta 

Dr . m e d . 

I. laiifl 
Zawadzka 10. 

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
I od 5 - 8 . 

Lekarz dentysta 
Zawiadamiam, że ogłoszenie 
z dnia 51, iż weksel protesto­
wany p. SudowolslciegoiJo.^lllj SBluSOiart do^dm.^subT JE1"M." 

Zaginął weksel 
na 8,̂ 00,000 mkp. wystawiony 
przez D. Boksenbauma pł. 18.XI 
1923 r. w Białymstoku na zlece­
nie S. Sapira. Niniejszy weksel 
unieważnia się. Zwrócić do S. 
Sapira, Piotrkowska 26. 190 

Ładn ie umeb lowany 

pokój 

SIENKIEWICZA 37. 

Przyjmuje 10—4 p. poł. 

skowicza, Wschodnia 33 jest 
u mnie do sprzedania było 
przez omyłką podane 

z wygodami w mieście poszu­
kiwany przez młodego cudzo­
ziemca. Cena obojętna. Olerty 

121-3 

I. Ooldtwach. 

H i M . SklepiWy 

Z A W A D Z K A 1 0 . 
wznowił przyjęcia 

od 10—1 1 od 3—7 
po pol. 1 5608-1 

w centrum Dzielnej ulicy 
oddają. Oferty pod R. g | rabski. 

O K A Z J A 
Płyty gramofonowe 
stare, połamane ku­
puje i zamieniam na 
nowe Konstanty­
nowska 5, prawa o-
fleyna ra, 28, Czu* 

146 

Z Inicjatywy pani F.B. ofiaruję 
na Dom Sierot, Południowa 66 

Mkp. 1,000,000 
Pieniądze do odebrania w administracji 

.Republiki*. 19t 
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arcydzieło filmowe! 
mi 2S 

. C Y G A N E R I A ' 
: (BOHEMĘ) . 

Wielkie 
arcydzieło filmów^ 

Wielki dramat w 6 aktach według Henry1*8 

M u r g e r a i opery Pncc.ni 'ego. 
W roli głównej głośna gwiazda włoska 

MARJA JACOBINI-., 
O r k i e s t r a symfonlcznal O r k i e s t r a s y m ' * " ^ , ^ 

Sienkie-jyicza 4 0 . 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 
nWAOA: Dla członków koope­
ratywy zniżka 5o proc za wyja­
dłem sobót, niedziel ł świąt. 

$9 

Djclś I dni następnych! — — 

LUKRECIA BORGIA" 
II-ga 1 ostatnia serja obrazu p. t. 

Dramat w 6-cła aktach.—Rezyserja RYSZAR­
DA OSWALDA. — W rolach głównych: 

Conrad V e l d t , P a w e ł W e g e n e r , 
5150 B a s s e r m a n , L iana H a l d . 

O. o 5 y 
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Oszczędnościowe 

przenośne KUCHNIE 
w różnych r o z m i a r a c h 

ORAZ — 

PIECE szamotowe 

Curzędza 

50° 
OPALU 

m 

specjalnie nadaj'ące się do ogrzewania większych 
lokali, jako to: biura, sklepy, sale fabryczne i t .p. 

«">'«" ROBERT BENKE 
Lodź, GDAŃSKA Me 110. 

Oszczędza gte 
.o 

o 
OPAŁU 

Pluszowe palta 
eleganckie wykończenie. 

Kupieckimi wekslami 
krótkimi pokryć moż­

na czcić zakupu. 

Zamszowe palta 
/ ' . z Jutrem ubierane. 

Suknie 
najnowsze fasony. 

Jesionki 
w dobrym gatunku. 

Garnitury 
z modnego materjału. 

l i 
Piotrkowska 100 1 Pilja 160. 

Nie z w l e k a ć 
tendenc ja z w y ż k o w a 

U . 

Zapisy do grup oraz na lekcje prywat­
ne przyjmowane aa,: Ewangielicką 17 

front 3 piętro. 49J1 

Koksik płukany wagonowo i na wozy po cenach 
— — — b. przystępnych — — — 

S p r z e d a ż : MEVE GAJEWSKI 
Piotrkowska 44.—Letnia róg Konstantynowskiej—t, 10-89 

K A R O I Koischwitz 
Łódź, ul . Moniuszk i Ws 2 . T e l e f o n Na 24 -72 . 

poleca 

Fortepiany, Pianina i Fisharmonie 
następujących pierwszorzędnych f i rm: 

BECHSTEIN 
ESTEY 

FEURICH 
GROTRIAN STEINWEO 

IBACH 
KASTNER (Autopia no) 

ZE ITTER Ł W9NKELMANN i t. d. 
Etażerki do n u t Taborety. Szklane podstawki. 

Strojenie, reperacje, transportowanie. 
. • I s t n i e j e o d r. 1 8 0 2 . « • = = = = = = = = 

Oskar Kahlert 
:: SZL IF IERNIA S Z K Ł A :: 
i P O D L E W N I A L U S T E R 

Łódź, ul . Wólczańska Nr. 109. 

U W A 
S t r a j k u nie by ło i nie b ę d z i e ! 
w Szwalni bielizny A. H. Niedzielskiego, ul. 
Kilińskiego 76, która wykonuje powierzone 
zamówienia o 20 procent taniej jak kon­
kurenci. 5107 

watowych 

s ł o t o , s rebro , ! P racown ia 
z e g a r k i , persk ie 

d y w a n y , f u t r a , 
s t a r e z ą b y 

kupuję płacąc najwyższe ceny. 
ti. W a r s z a w s k i 

Piotrkowska 9 " p o d r % V r o ? °"C3"U 

puchowych. 
II, Landau. 

5106-3 
• 

Dr. 

1 Dotkiewitz 
« . Ó D £ , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Pfrylmuje o<M — 7 w., 
w nludalele i święta 9-łJ 

L 
D R . 

Choroby skórne, 
Włosów, wenerycz­
ne I moczopłclowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Je i 
Telefon Nr. 25-38. 

PłiyimuJ. od k—a 
i ud 6— 

Dla pań od 4— i. 006 

1. I L L T L C I E I 

Chor. skórne 
i weneryczne 

przyjmuje od 5 do 
7 I pól p. p. w nie­

dziele 1 święta 
od 11—1. 

BSieTpnial. (Benedykta) 
Dr. m e d . 

L U B I C Z 
Cegle ln lana 4 3 

Choroby skórne. » 
neiyczne i moczoplciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 11—1 ł od 5—8 
wiccz., dla pań Od 
dzielna poczekalnia 

Dr . m e d . 

D. Frid 
Choroby wewnętrzne 
i dzieci. Przyjmuje 
od 1—2 1 od 6—7 
3lenXlewlcza 87 

telefon 24-78. 

]. I. ULTIEDT 
Akoszer]a i choroby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-11 
f od 4 - 6 . 5124 

Dr . m e d . 

Choroby kobiece. 
Dzie lna 6 . 

Przyjmuje od 4—5 

dobrze, facho 

d ° S C , e m * > 
lnś< 

R O K 

5e5a 

OGLOSZENLI 1 alllK. | 
SRBHSESSBBaHH OL 

K u p n o 1 s p r z e d 
H 11 Kupuję meble, 
H.H. futra, dywany, 
garderobę, maszyny 
do szycia. Płacę 
najlepiej. Łażnlk, 
ulica Benedykta 28, 
mlesz. 13. 5015 

akuszerka Drzyma-
fi łowa powróciła 
Piotrkowska 223, Ul, 
25n,lewa oficyna. 
852 

K u p n o 1 s p r z e d 
H 11 Kupuję meble, 
H.H. futra, dywany, 
garderobę, maszyny 
do szycia. Płacę 
najlepiej. Łażnlk, 
ulica Benedykta 28, 
mlesz. 13. 5015 Posady . 

MŁODZIENIEC NA 
I D stanowisku za­
rządzającego W tkal 

nl mechanicznej 
(kortowei) obezna­
ny równiet z księ­
gowością chciałby 
zmienić takową. Of. 
proszę składać pod 
R. Z. 6192 

J O G Ó W Jelenich 
H dużych oprawio­
nych sprzedam kil­
ka par. Przejazd 59 
Wronowski. 198-2 

Posady . 
MŁODZIENIEC NA 
I D stanowisku za­
rządzającego W tkal 

nl mechanicznej 
(kortowei) obezna­
ny równiet z księ­
gowością chciałby 
zmienić takową. Of. 
proszę składać pod 
R. Z. 6192 

Nauka 1 w y c h ó w 
angielski, francuski, 
n niemiecki kursy, 
Amblard D b. Piotr-
wska 120 

Posady . 
MŁODZIENIEC NA 
I D stanowisku za­
rządzającego W tkal 

nl mechanicznej 
(kortowei) obezna­
ny równiet z księ­
gowością chciałby 
zmienić takową. Of. 
proszę składać pod 
R. Z. 6192 

Nauka 1 w y c h ó w 
angielski, francuski, 
n niemiecki kursy, 
Amblard D b. Piotr-
wska 120 MŁODZIENIEC, o-

Rl becnie na posa­
dzie w tkalni me­
chanicznej Spółki 
Akcyjne], pragnie 
zamienić takową od 
zaraz lub od I-go. 
Łaskawe oferty pro­

UTO udzieli lekcfi 
[(angielskiego zgło­
szenia warunków do 
redakcji .Republiki" 
pod 208. 167 

MŁODZIENIEC, o-
Rl becnie na posa­
dzie w tkalni me­
chanicznej Spółki 
Akcyjne], pragnie 
zamienić takową od 
zaraz lub od I-go. 
Łaskawe oferty pro­

CREBLANKA - wy-
1 chowawczyni 
przyjmuje dzieci do 
1» AHtnT RTILŁ SN/1 A * ś 

szę składać sub 
. Ł a d n y charakter 
pisma*. 091—1 

K O M P I C I U on 
lat z początkowem 
nauczaniem, Wia­
domość: 6-go Sierp­
nia 14, na lewo U 
wejście 1 piętro od 
g. 3—4. 145 

nOTRZEBNA nau-
r czycielka izraellt-
ka na wyjazd do 
dwojga starszych 
dzieci, znająca Ję­
zyki i matematykę. 
Oferty proszę skła­
dać w adm. .Repu­
bliki* pod .wyjazd* 

IEKCJI francuski e-
L go udziela nau­
czycielka: Of. sub. 
Oenewa do adm 
.Republiki'. 137-2 

nOTRZEBNA nau-
r czycielka izraellt-
ka na wyjazd do 
dwojga starszych 
dzieci, znająca Ję­
zyki i matematykę. 
Oferty proszę skła­
dać w adm. .Repu­
bliki* pod .wyjazd* 

IEKCJI francuski e-
L go udziela nau­
czycielka: Of. sub. 
Oenewa do adm 
.Republiki'. 137-2 nOTRZEBNY chło-

r piec do posyłek. 
Zgłaszać się, Piotr­
kowska 91, Dru­
karnia. 186—1 

BTUDENT Uniwcr-
V sytetu Jaglelloń-
sklego udziela lekcji 
matematyki, fizyki, 
chemji, przysposa­
bia do egzaminu 
eksternego z 4, 6, 
8 klas. Oodzina 125 
tysięcy. Oferty sub 
.Ekstern". 183-2 

nOTRZEBNY chło-
r piec do posyłek. 
Zgłaszać się, Piotr­
kowska 91, Dru­
karnia. 186—1 

BTUDENT Uniwcr-
V sytetu Jaglelloń-
sklego udziela lekcji 
matematyki, fizyki, 
chemji, przysposa­
bia do egzaminu 
eksternego z 4, 6, 
8 klas. Oodzina 125 
tysięcy. Oferty sub 
.Ekstern". 183-2 

[JOTRZEBNE zdol-
r ne hafciarki i u-
czenlce. Wólczańska 
Mb 37 m. 6 od 10— 
12 i od 5-ej 187-2 

BTUDENT Uniwcr-
V sytetu Jaglelloń-
sklego udziela lekcji 
matematyki, fizyki, 
chemji, przysposa­
bia do egzaminu 
eksternego z 4, 6, 
8 klas. Oodzina 125 
tysięcy. Oferty sub 
.Ekstern". 183-2 

Zagub , d o k u m . 
7aginął dowód oso-
Ł blsty na imię 
Tarasiuk Daniel wy 
dany w Włodzimie­
rza Wołyńskim oraz 
karta zdemobilizo­
wania. 156 

111 sobotę zagubio-
W na została kon­
cesja na sprzedał 

R o z m a i t e . 
akuszerka Plplkowa 
H przyjmuje panie 
miejscowe 1 przy­
jezdne. Piotrkowska 
132 m. 14. 5012 

Zagub , d o k u m . 
7aginął dowód oso-
Ł blsty na imię 
Tarasiuk Daniel wy 
dany w Włodzimie­
rza Wołyńskim oraz 
karta zdemobilizo­
wania. 156 

111 sobotę zagubio-
W na została kon­
cesja na sprzedał 

nRZYJMĘ kilku In-
r tellgeni ;ych pa­
nów na stołowanie. 
O b i a d y smaczne, 

Zagub , d o k u m . 
7aginął dowód oso-
Ł blsty na imię 
Tarasiuk Daniel wy 
dany w Włodzimie­
rza Wołyńskim oraz 
karta zdemobilizo­
wania. 156 

111 sobotę zagubio-
W na została kon­
cesja na sprzedał 
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gospodapskie. Przy uliczną papierosów 
Nawrot i Piotrków- na lmleChalma Ro-
sklej. Oferty sub zencwaiga, Piotrko-
.Oospodarcze*. 1 wska 25T 132 
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P r e n u m e r a t a : 
w Łodzi mk. 420,000 miesięcznie. — Zamiejscowa 
mk. 600,000 miesięcznie. — Zagranicą mk. 800.000 
miesięcznie. — Odnoszenie do domu 30,000 mk. 

Expipss wieczorny łącznie 720,000. 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE: mk. 4500 
•rowy MA itr. 8 szpalt) 
mk. HOOu >* Wiera* m'll 
ecowe o 60 proc drożej 

a wlaraa milimetrowy (na tironie 10 sapali). W TBKŚCIIi: mk. *'«<*• 
NAOtSŁANh: mk. .-.tix> a* witraa milimetrowy ma 

•llmetrowy (aa «tr. 8 atpall). ZarjC«ynowa t iiiluoinowe po tekacle \„f 
)Viea adminl*" „ &>A 

Za wyi 
s=r^R.?JJ..LJ.^ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cea bez uprzedniego zawiadom, 
ka* Sp. z og|. odp.: Marjan Nusbaum-błtaszewski". — ""ĆecIoSL v Kepubliki A 7PLOIU7KQW8KS 4i"—llbcznia, i n o u - k o w s k u i ' ; . 

Zaurau o 100 proc- drpte|. 2a Urmloowy druk o(h>iaea aii"!11"*" ( )|e 
Drobne 6.000. Posady 1 poszukiwane 3,000. Najmniejsze o f i ' 0 * * ! ^ ^ ^ 

edaktor Nacz. Marjao Nusbaum* 


